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Demonstrują nnefiwko w p it e ftni
BMZet uchwalony wSelmie przeciwko glosom całej koalicji opozycyjnej

(z) Warsaawa, 14. 2. (Tel. wł.). Sejm za

kończył wczoraj ostatnie prace nad budżetem,
przyjmując budżet w trzeciem czytaniu.

W kołach politycznych zwróciło uwagę, że

po raz pierwszy w niepodleglem państwie poi
Skiem niektóre stronnictwa polskie głosowały
kategorycznie przeciw budżetowi, a mianowicie

K łnb Narodowy, kluby chłopskie, t. j. ,,W y 

zwolenie", ,,Piast" i Stronnictwo Chłopskie
oraz PPS. - C K W . Przed głosowaniem ostatecz-

aem kluby tc składały krótkie oświadczenia,
motywując względami politycznemi negatywne
ustosunkowanie się do budżetu i wskazując nn

ceł demonstracyjny głosowania przeciw bud
'żetowi państwa.

Wszystkie poprawki natomiast, wnioski i

rezolucje opozycji upadły większością erłosów
klubu rządowego, i w ten sposób budżet zo

stał załatwiony.
Obecnie została otwarta kwestja rozwinię-

ila i zrealizowania rezolucii pos. Polakiewicza,
względnie całego klubu BB. , dotyczącej akeji
obniżenia płac urzędniczych, poczynając od

najwyższych uposażeń w przedsiębiorstwac'h
państwowych, monopolach, bankach i t. d.

Akcja ta będzie prowadzona już w najbliż
szym czasie w sposób zupełnie realny. Odpo
wiednie wnioski będą wygotowane przez odnoś
ne ministerstwa.

Obecnie cały budżet przechodzi pod obrady
Senatu, i będzie uchwalony oczywiście w ter

minie konstytucyjnym.

Warszawa, 14, 2 fPAT), Na dzisieiszem po-
południowem plesarnem posiedzeniu przystą
piono do trze ciego czytania preliminarza bud

żetowego.

Poseł Bielecki w imieniu Khrbu Naród, o-

świadezył że uchwalony preliminarz budżetowy
nie iest realnym planem gospodarki, że budżet

jest za wysoki. Deklaracja kończy się oświad

czaniem, że Klub Narodowy głosować będzie
przeciw budżetowi.

Pose! Wyrzykowski (Klub Chłopski) zazna

cza, że budżet oparty iest na nadmiernych ob-

,dążeniach podatkowych i jest nierealny. Klub

Chłopski głosować będzie przeciw budżetowi.

Poseł Niedziałkowski oświadcza, że PPS.

prowadzi watkę z obecnym systemem rządze
nia, że będzie ją nadal prowadziło. W obec-
nem brzmieniu ustawy skarbowe! cały budżet

państwa — twierdzi poseł Niedziałkowski —

Stal się fikcją Klub PPS. głosować będzie prze
ciw budżetowi.

Sprawozdawca generalny pos. MiedztńskS

podkreśla, że oświadczenie stronnictw opozy

cyjnych o ich stosunku do budżetu państwa od
znacza się pewną swobodą w sformułowaniu
zwłaszcza odznacza się tem, że Klub Naród

pozwolił sobie na nazwanie uchwalonego przez

Izbę budżetu 3-miljardowym funduszem dyspo-
;ycyinym. Jako referent uważałbym sobie za

i:hybienie i za uchybienie powadze Izby, gdy*
jy dyskutowano poważnie z takiemi demago-
gicznemi określeniami. Oświadczenia te za

wierały wykazane iuż w toku debat faUze. Fał-

szywem jest, iakoby wniosłr Klubu Naród, by
ty rzeczywiście oszczędnościowe i mogłyby być
przyjęte na odpowiedzialność większości Izby
natomiast prawdą iest, że gdybyśmy uchwalili
te wnioski, to Izba uchwaliłaby świadomie bud
ie t deficytowy. Określenie budżetu — kończy
generalny referent — który większość Izby u-

cbwaliła iakc 3-miliardowy fundusz dyspozy
cyjny dla rządu, jest nieodpowiednim demago
gicznym frazesem (oklaski na ławach BBWR.).

Po przemówieniu posła Miedzińskiegb Izba

przystąpiła do głosowania. Odrzucono w szyst 

kie poprawki klubów opozycyjnych.
Przyięto natomiast poprawkę posła Holyń-

skiego do usta wy skarbow ej, aby skreślić art.

11. A rty kuł ten dotyczy 10 proc. dodatku do

podatku, co do którego uchwalono osobną u-

stawę. Przyięto natomiast wszystkie rezolucie

większością. M, in, wezwano rząd do prz e d

stawienia projektu ustawy o pra wie budżeto-

wem i o zmianie ustawy o N. I, K. Projekt ten

ma być w myś! rezolucii przedstawiony po u-

chwaleniu zmiany Konstytucji.
Dale i uchwalono wezwać rząd, aby przy wy

konaniu budżetu uwzględniał również prośby
organizacyj społecznych ukraińskich i białoru

s kich w różnych dziedzinach budżetowych
Przyięto dale? jednomyślnie rezolucję posła Po 

lakiewicza o poddanie rewizji i obniżeniu ko

sztów adm inistra cji i uposażeń oraz diet w

przedsiębiorstwach państwowych, w bankach

państwowych, przedsiębiorstwach samorządo
wych, ubezpieczalniach, monopolach i instytu
cjach, nadzorowanych prze2 państwo.

W ten sposób projekt ustawy skarbowei
wraz z projektem budżetowym został uchwalo

ny w trzeciem czytaniu,
Zkolei Izba przystąpiła do spraw'ozdania k o 

misji ochrony pracy o wniosku PPS w .sprawie
u chylenia sezonu martwego.

Referent pos Tomaszkiewicz (BBWR ) pod
kreślił, że wnioskodawcy powołują się na szcze

góiny brak pracy, ale stwierdzenie takiego bra
ku nie wystarczy dla ministra do uchylenia se-

Do posiew I senatorów P. U.

przemawiał premier Sławek
na raucie w salonach Stasiu Ministrów

(z) Warszawa, 14.2 .(Tel. wł.). Wdo-

raj wieczorem w salonach prezesa Rady
Ministrów odbyło się zebranie towarzy
skie posłów i senatorów BB. W zebraniu

wzięli udział w szyscy członkowie Rządu
podsekretarzowie stanu i wyżsi urzędni
cy prezydium Rady Ministrów. P prem
ier zaprosił posłów i senatorów BB., aże

by przedłożyć im pewne oświadczenia

dotyczące pracy klubu BB. i Sejmu.
Wsktitek tego zebrania towarzyskiego

stało się zbyteczne zapowiedziane od kil

ku dni oświadczenie p. premjera na ple

num S'ejmu.
W czasie zebrania premjer Sławek wy

głosił przemówienie,'w którem nawiązał
do pracy klubu BB. na- terenie ustawo

dawczym. P . premjer poruszył zagadnie
nie zmiany ustroju, wyrażając nadzieję,
że przy obecnj'm zespole klubu BB . praca

ta niezawodnie przyniesie rezultaty, nie-

tvlko dla nas, ale i dla przyszłych poko-
1eń. P . premjer zakończył serdecznem po

dziękowaniem za tak dobry nastrój i har

monijne zgranie się w atmosferze pracy

sejmowej.

Zbrofitp napad na sanatorium
e zcsfnsltf wm wMPDwicfllzcisie posad

Warszawa, 14. 2. (PAT.) . Wczoraj na tle

zemsty za wydalenie w grudniu ub. roku

wszystkich pracowników z sanatorium dla

dzieci im. Medena w Miedzeszynie (woj. w ar 

szaw skie) dokonano napadu na to sanatorium .

Napastnicy w liczbie kilkudziesięciu powybi
jali szyby, powyrywali ramy okienne, a na

stępnie ostrzeliwali budynek, gd zie znajdowa
ły się dzieci. W czasie napadu został ranny
Icek Goldberg oraz pobita dr. Cybulska Ewa

i miejscowy dozorca. W celu utrudnienia wez

wania pomocy napastnicy poprzecinali druty
telefoniczne i ustaw ili posterunki na drodze.

Między napastnikami poznano komunistów
braei Żółtków, Mitza Ejzena, Branda i Grossa

Policja aresztowała Ejz ona oraz jego żonę,
Mośzkę Cuchmana i Re'szkę Gutrajna. Napast

nicy zbiegli przed przybyciem pomocy poste
runku P olicji Państw., który oddalony jest od

miejsca napadu o 2 kilometry. Dochodzenia

w toku.

zonu martwego, gdyż ustawa mówi, że na to OM

si być wniosek zarząd-u głównego funduszu be z

robocia, a zarząd takiego wniosku nie poeto-
wił.

W zakończeniu mówca w imieniu komisji
ochrony pracy prosi o odrzucenie wniosku-

Wnioskodawcy przyjęli do wiadomości, że u-

chylenie sezonu martwego iest teraz niemożli

we i zgodzili się z tem, że najwłaściwszą for

mą iest rozszerzanie akcji doraźnej pomocy.

Komisja ochrony pracy rezolucję tę jednogloś-
nie przyjęła, to też mówca w jei imienin prosi
o odrzucenie wniosku PPS., a przyięcie rezolu

cii. Po dyskusji, w której przemawiał p. mini-

ste; pracy i op społ. Hubicki w głosowaniu
Izba odrzuciła wniosek mniejszości, przyjmując
rezolucję większości.

Następnie pos. Po niatow ski (BBWR.) iako

referent komisji rolnej przedłożył w Jei imieniu

kandydatury na 4 członków i 4 zastępców
Głównei Komisji Ziemskiej (nazwiska te pod a 

liśmy wczoraj), posłów Wańkowicza, Chylę, M)
lika, Niskiego, na zastępców zaś Kilaka, C is z a 

ka, Kowalczuka i Szujskiego.
Poza porządkiem dziennym pos Róg (KI

Chi.) oznajmił, że dziś do członka klubu W y 

zwolenia posła Dóbrocha zgłosił się funkcjo
nariusz policji, cbcąc go aresztować, gdyż sąd
apelacyiny w Lublinie zamienił środek zapobie
gawczy sankcji pieniężnej na areszt. Ponieważ

poscl Dobroch odwołał 'się do Sądu Naiwyż
szego, przeto prosi, aby marszałek zaintereso

wał się tą sprawą i umożliwił posłowi Ddforo-
chowi pełnienie obowiązków poselskich do cza

su rozstrzygnięcia sprawy przed Sądem Naj
wyższym, P. marszałek Świtaiski oświadczył, że

wniosek Klubu Chłopskiego w tei sprawie ode

sial do komisji regulaminowej i nietykalność'
poselskie).

W5**!*5*foww

n a froiniiinHtftw
w Warszawie

(z) Warszawa, Ta. 2 .(Tel. wł,). W 0-

statnich dniach w Warszawie aresztowa

no 22 osoby, które trudniły się technika

agitacji komunistycznej. Wykryto bo

wiem punkt zborny centralnego technika

który rozdawał materjał propagandowy.
W jednem z mieszkań wykryto skład bro-

. ni i am unicji..Policja polityczna przepro-

I wadziła przeszło 50 rewizyj.

lamach hroigstów ukraińskich
asa bo^endanla policji

(z) Warszawa, 14. 2. fTel. wł.). Ze Lwo

wa donoszą: Naczelnik jednej ze staeyj kole

jowych pod Przemyślanami zawiadomił ko

mendę policji we Lwowie, iż nieznani sprawcy

ostrzeliwali z zasadzki sanie, któremi jechał ko

mendant posterunku policji, znany z areszto

wania w swoim czasie rzekomego korespon

denta zagranicznego Beyla. Według dalszym
relaeyj komendant posterunku został ranny,

jak również miejscowa nauczycielka.
Władze policyjne aresztowały we Lwowie

kilka osób, podejrzanych o zamach, przeważ
nie uczniów pewnego seminarjum prywatnego

Całemu świata
przesłał Ofciec iw. błogosławieństwo apostolskie

Citta del Vaticano, 14. 2. (PAT).
Wygłoszone przez radjo orędzie

papieża rozpoczęło się od hołdu zło*
żonego Najwyższemu, ,,Chwała Bo*

gu na wysokości, pokój ludziom do*
brej woli na ziemi", — cytuje papież,
zwracając się najprzód do tych, kto*

rych jednoczy kościół katolicki, na*

stępnie do w szystkich hięrarcnji ko*
ścielnych oraz wiernych. Z e szcze*

'gólnern wzruszeniem przemawiał da*
lej Ojciec św. do misjonarzy, których
pracę porównał do akcji apostolskiej
i których nazwał mocnymi żołnierza*
mi Chrystusa. N ie zapomniał rów*
nież o niewiernych i dyssydentach, za

który ch oświecenie m odli się codzien
nie. Rządzącym zaleca sprawiedli*
wość, przypominając, że zdać będą
musieli rachunek przed Bogiem za

swe czyny, bogatym przypomina obo
wiązki względem biednych, zwraca

się wreszcie O jcie c św. do biednych
ze słowami pociechy i miłości. Robot
nikom i pracodawcom zaleca wza*
wzajemne porozumienie i kończy,
niosąc słowa pociechy strapionym i

cierpiącym, udzielając apostolskiego
błogosławieństwa urbi et orbi.
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Budżet na rok 1931-32 wświetle rzeczywistości
Opeiowanie cyframi budżetu państwo

(wego w celu wykazywania rzekomej roz

rzutnej i nieprzewidującej gospodarki
'rządów pomajowych stanowi jeden z naj
'bardziej ulubionych argumentów opozy

cji, szczególnie ,,prawicowej'*. Chodzi jej
bowiem o wyzyskanie nastrojów psy

chicznych, rzeczywiście istniejących,
i Jak wiadomo, obciążenie społeczeństwa
(Ciężarami fiskalnymi jest po odzyskaniu
. niepodległości większe niż przed wojną.
fZ! jednej strony w zrosło obciążenie abso

lutne, wyrażające się w jednostkach mo

netarnych na głowę ludności; zjawisko to

jdest charakterystyczne dla wszystkich
młodych państw (jako klasyczny przykład

jwskazywano przed wojną Włochy w pier
wszych dziesięcioleciach po odzyskaniu
niepodległości). U nas przejawia się w

szczególnie ostrej formie dzięki nieko

rzystnemu położeniu geograficznemu, wy

magającemu stałego pogotowia zbrojne
go wobec dwóch potężnych i wojowni
czych sąsiadów, tudzień nowym zada

niom, jakie stanęły przed odrodzonem

państwem w zakresie polityki gospodar
czej i socjalnej. Równolegle do tego zdol
ność płatnicza społeczeństwa niewątpliwie
zmalała na skutek największych w całej
Europie zniszczeń wojennych i niemal

chronicznej depresji gospodarczej po woj
nie. Zresztą obecnie we wszystkich kra

jach europejskich rozlegają się skargi na

niewspółmierność między wzrostem cię
żarów fiskalnych a rozwojem dochodu spo
łecznego; pod tym względem nie stano

wimy wyjątku.

Demagogia slalpfteina
Niezaprzeczalne przeciążenie podatko

we jest tedy uwarunkowane przez czyn

niki ściśle objektywne, zupełnie niezależ
ne od tego, jaki rząd sprawuje w danej
chwili władzę. Tem nie mniej opozycja
wytrwale usiłuje obarczyć odpowiedzial
nością za ten stan rzeczy rząd obecny,
dyskontując rzeczywiście trudną sytuację
licznych rzesz podatników gwoli zdoby
cia dla siebie kapitału politycznego; w

tym celu posługuje się metodą, którą mo

żna byłoby nazwać demagogją statystycz
ną i która polega na tem, że za przedmiot
-wych rozważań bierze się wyłącznie cy

fry budżetowe okresu pomajowego, w y

kazując z tryumfem ich wzrost z roku na

rok, przem ilcza się natomiast starannie

odnośne dane z lat 1924 i 1925,jak gdyby
wówczas wogóle nie istniał budżet pań
stwowy. nie ściągano podatków i nie

czyniono wydatków na cele publiczne. Na

dobitek omawiane, cyfry traktuje się jako
wyraz zjawisk oderwanych, nie mających
żadnego zw iązku z każdoczesnym ukła

dem sił gospodarczych kraju.
Trzy i pół miłjardowy budżet w 1925 r.

W tem miejscu warto przypomnieć,
jak to stare partje sejmowe, które naj
głośniej krzyczą o trzymiljardowym bud

żecie lat 1928/29 i 1929/30. nie dalej jak
w maju 1925 r. obdarzyły społeczeństwo
budżetem zamykającym się w kwocie

trzech z połową miljardów złotych po

przeliczeniu na walutę obecną. A prze 

cież wówczas kraj dopiero dźwigał się z

ruiny wojennej i siła płatnicza społeczeń
stwa żadną miarą nie dorównywała jego
- ile z lat 1928 i 1929, a bodaj nawet była
n'iższa od obecnej mimo uszczuplenia do

ch'odu społecznego przez kryzys. (W bra

ku ścisłej statystyki dochodu społecznego
tak, przynajmniej można sądzić na pod
stawie cyfr. dotyczących produkcji, za

trudnienia, konsumcji i in. wskaźników

stanu gospodarczego, które utrzymały się
w r. T93O na poziomie wyższym, aniżeli

vc r. 1925). Jak wiadomo, próba wpro
wadzenia owego budżetu w życie skoń

czyła się fiaskiem, walnie przyczyniając
się do załamania waluty i kryzysu 1925 26

-oku.

PatSaiels inlfacyiny
Za punkt wyjścia dla przedstawienia

rozwoju dochodów i wydatków skarbo

wych bierzemy rok 1924, gdy została

wprowadzona waluta złota, pomijamy na

tomiast dane, dotyczące pierwszego pię
ciolecia niepodległości okresu inflacji,
kiedy to o napełnienie kas państwowych
dbała nominalnie maszyna drukarska, fak

tycznie zaś ciężar utrzymy wania państwa
przerzucono na barki tych ludzi, którzy

ani nie umieli, ani nie mogli bronić się
przed spadkiem waluty za pomocą spe
kula cji — robotników, pracowników i rol

ników (w owym okresie podatek infla

cyjny wypompował z kieszeni tych
warstw ekwiwalent 4 miljardów złotych
franków, czyli blisko 7 miljardów złotych
obecnych).

Siaigslyi(a docfeadów
i wgdafkśw ml i9Z4

Zestawienie rzeczywistych dochodów i

wydatków skarbowych przedstawia się
jak następuje (dane za lata 1924 i 1925

podajemy w przeliczeniu na obecną wa

lutę, budżet na r, 1931/32 — w wysokości
według uchwały sejmowej.

ROK

zamknięcie 1924

Wydatki

(w mi

2683

Dochod\

lj. zl)

2511

19*5 2888 2536

1926/7 1983 2136

1927/8 3554 2768

19 1928/9 2808 3008

*9 1939/30 3010 3031

budżet 1930/31 2940 3039

wykonan. za 9 mieś. 2072 2066

przy ipuszcz. całość 3 800000 4SOOOOO

budżet 1931/32 2857 2857

Zanim przystąpimy do rozpatrzenia tej
tablicy, należy zaznaczyć, że cyfry docho

dów skarbowych za lata 1924 i 1925 w

rzeczywistości były wyższe od podanych,
gdyż wynikające niedobory były pokry
wane za pomocą inflacji (zwanej wówczas

,,e misją na cele skarbowe") i pożyczek,
co w gruncie rzeczy oznaczało powięk
szenie ciężaru leżącego na społeczeństwie
(w r. 1924 źródła te dały przeszło 400

milj. złotych ob.).

DoMgiclicza*ofve wmiiKcK

9f4femipresfi iiiM lteStt

Otóż niezwykle wysokie cyfry lat 1924

i 1925 świadczą o wielkim wysiłku podat
kowym, jakiego musiał podjąć się wów

czas kraj; zestawienie z cyframi z 1926/27
r, wskazuje, że rozmach fiskalny się za

łamał i musiano przejść do oszczędniej
szej gospodarki. Odtąd wydatki i docho

dy państwowe rosną w miarę poprawy

sytuacji gospodarczej, osiąg'ając poziom
przedmajowy dopiero w r. 1928/29, punkt
kulminacyjny zaś — w r. 1929/30 (wpraw
dzie w tym samym roku rozpoczął się
obecny kryzys, jednakże na finansach

państwa nie mogło to natychmiast odbić

się, gdyż do kas skarbowych w ciągu owe

go okresu napływały podatki za rok 1928,
który minął pod znakiem dobrej konjunk-
tury). Następnie rozpoczyna się okres

przystosowywania gospodarki skarbowej
do bazy gospodarczej, zwężonej na sku

tek kryzysu. Dotychczasowe wyniki
kompresji budżetu, ulgi odroczeń podat
kowych ilustrują eyfry następujące (w
m ilj. zł.):

9 rnies. 9 mieś.
1929/30 1930/31

wydatki 32*5,4 3071,8

dochody *4SS,o 2065,9

A więc wydatki wykazały zmniejsze
nie oj% w porównaniu z tym samym
okresem roku poprzedniego, dochody —

o i 6% . Mniejsza elastyczność wydatków
pochodzi zapewne stąd, że w zw iązku *

kryzysem trzeba było zmobilizować znacz

ne sumy na złagodzenie jego skutków.

Przypuszczalnie kończący się za 2 miesią
ce rok budżetowy da wyniki o 10—\a%
mniejsze od przewidzianych w budżecie.

DocłaotSg i wi*s*aaiM

na feainego
Jak zaznaczyliśmy wyżej, cyfr ilustru

jących wyniki gospodarki finansowej nie

można traktować w oderw'aniu od całości

sił gospodarczych państwa. Najdokład
niejszą metodą byłoby obliczenie, jaki
procent dochodu społecznego jest corocz

nie absorbowany przez budżet państwo
w y; w braku jednak ścisłych danych w

tym zakresie, musimy uciekać się do su-

rogatów. Otóż z pośród czynników roz

woju sił gospodarczych na pierwszy pian
wysuwa się przyrost ludności, który, wy

wołując konieczność zwiększenia global
nej sumy wydatków państwowych, stwa

rza jednocześnie nowe źródła dochodów.

Gdy obliczymy kwoty dochodów i wydat
ków skarbowych, przypadające na jedne
go mieszkańca, otrzymamy obraz nastę
pujący (dla bieżącego okresu budżetowe

go przyjmujemy liczbę ludności równą
31 milj., tudzież przypuszczamy, że w e.'

1931/32 będzie ona w ynosiła 31,4 m ilj.):

Rok Wydatki
(w *Ł)

Dochody
(w bŁ|

19*4 93 *3

*9*5 99 W

1936/27 1*

59*7/2* H 9*

1928/39 9* 9i

1929/30 9* m

1930/31 pnrypo*s. 90

1031/32 St *

Hezpodstawnott deklamacfl

opozycninycli
Spostrzeżenia, które uczyniliśmy pf*y;

rozpatrywaniu pierwszej tablicy, nasuwa

ją się tutaj w sposób jeszcze bardziej jas
krawy. Zestawienie to szczególnie dobit

nie wykazuje bezpodstawność wszystkich
deklamacyj opozycyjnych o rzekomej roz

rzutności ,,rządów sanacyjnych'* w poró
wnaniu z rządami parlamentarnymi; jak
widzimy, nawet w r. 1929/30 nie został

osiągnięty poziom wydatków z r. 19*5;
to samo można byłoby powtórzyć w od

niesieniu do dochodów, gdybyśmy do cyfr
z lat przedmajowych dodali wpływy z po
datku inflacyjnego i pożyczek.

Tymczasem nie należy zapominać, że

sytuacja dla rządu Marsz. Piłsudskiego
była pod wielu względami trudniejszą
aniżeli dla jego poprzedników parlamen
tarnych. R ząd ten dokonywał bowiem

znacznych inwestycyj, zaniedbanych w la

tach poprzednich; musiał przeznaczyć
większe niż dotychczas sumy na oprocen
towanie i amortyzację długów państwo
wych, które wzrosły z powodu przepro
wadzenia stabilizacji waluty; przeprowa
dził oczyszczenie aparatu administracyj
nego i armji od przeróżnych ekspozytur
partyjnych, co pociągnęło za sobą. wzrost

wydatków na emerytury; musiał liczyć
się z zaostrzeniem sytuacji międzynaro
dowej i niebezpieczeństwem zaatakowa

nia g'ranic; wreszcie, gdy nadszedł kry
zys gospodarczy, musiał zmobilizować

znaczne kwoty na walkę z nim.

20proc. iibei^ein'a denarów
slcorleowpcSi

n a Kffi;8slfisSo lnlesrlfnaiftica

Narazić trudno przewidzieć, jakie wy
niki rzeczywiste da wykonanie budżetu

na r. 1931/32. W każdym bądź razie bud

żet ten, zawdzięczający swą postać obec

ną zgodnej współpracy Rządu i Bezpar
tyjnego Bloku , przewiduje obniżenie cię
żarów skarbowych, PRZYPADAJĄ
CYCH NA KAŻDEGO MIESZKAŃCA
O BLISKO 20% w porównaniu z wyko
naniem budżetu przedkryzysowego z r.

1928/29. P rzy zastosow'aniu innych środ
ków zaradczych, można mieć pewność,
że nasza gospodarka skarbowa przejdzie
okres kryzysu bez tych wstrząśnień, jakie
stały się jej udziałem w r. 1025/26.

wn

Wsprawie Pomorza nie przpimiemg
nigdy tadnef dgskusfl

oświadczenie m inisira Zaleskiego
W specjalnie trudnych warunkach praco

wać lrrasi nasze Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych. Opozycja posługuje się bowiem w-

walce z Rządem i obozem prorządowym, me 

todą plotki, która zwykle miast szkodzić Rzą
dowi, czy też któremuś z ministrów, szkodzi. . .

Rzeczypospolitej. Staje się to specjalnie czę

sto wtedy, gdy płotki kursują na temat naszej
polityki zagranicznej, na temat działalności

naszego ministra spraw zagranicznych.
Na piątkowem posiedzenin Senatu min. Z a 

leski poświęcił długi ustęp swego przemówie
nia właśnie takim plotkom. Rozprawia się
z niecną robotą plotkarską, — w sposob tak

zasadniczy, że ehoe w skróceniu referowaliśmy
już tę sprawę, dziś w całości powtarzamy tę

ezęść ekspose min. Zaleskiego.
'Wszelkie wiadomości prasowe o rzekomych

przyszłych pertraktacjach eo do stworzenia ja 

kiegoś ogólnego frontu przeciwko sowietom,
o które zapytywał p. śen. Dębski, są zupełnie
bezpodstawne. RÓWNIE BEZPODSTAWNE

SĄ POGŁOSKI O JAKICHŚ WYMIANACH

POMORZA NA LITWĘ. P . SEN. DĘBSKI
POWINIENBY WIEDZIEĆ, IŻ W DZISIEJ

SZYCH CZASACH WSZELKIE HANDLO

WANIE NARODAMILUB ICH CZĘŚCIAMI
JEST NIEMOŻLIWOŚCIĄ. W KAŻDYM
RAZIE RZAD POLSKINIE PRZYŁOŻYŁBY
DO TEGO RĘKI, NIETYLKO ZE WZGLĘ
DU NA TO, IŻ POMORZE JEST ZAMIESZ

KAŁE PRZEZ LUDNOŚĆ RDZENNIE POL

SKA, ale też i na to, że nie mamy żadnyeh za

miarów zaborczych. 0 politycznej tej plotce
na zapytanie jednego z panów posłów do S ej
mu miałem sposobność mówić już parę lat

temu w komisji spraw zagranicznych Sejmu.
Przypominam sobie, iż zdefinjowałem ją wtedy
jako należącą do rzędu Zagłobowskich pomy

słów co do Inflant.

Stanowisko moje osobiste, jak też i stano

wisko całego Rządu w tej kwestji, jest dosta

tecznie znane, tembardziej, iż pokrywa się ono

ZE STANOWISKIEM CAŁEGO BEZ WY

JĄTKU SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO.

DLA NAS KWESTJA REWIZJI GRANIC

RZPLITEJ NIE ISTNIEJE. NA TEN TE 

MAT NIE PRZYJMIEMY NIGDY Z NIKIM

ŻADNEJNAWETDYSKUSJI.

Zniżka cen posiępnfe naprzód
Naidroźszp chleb w Warszawie, f ora n iu i Odpsii

Przeprowadzone ostatni'a 'konferencje ze

sferami gospodarczemi, jaik również oży
w iona dyskusja po referatach wygłoszonych
na temat zniżki cen dały dowód, że uświa
domione gospodarcze sfery kupieckie i

przemysłowe przywiązują dużą wagę do

światowego procesu spadających cen. Z da 

niem sfer kupieckich Polska nie woże się
wyeliminować z tendencyj światowych,
chociażby ze względu na swój eksport, któ

ry w wypadku gdyby ceny utrzymały się
na niewizruszonym poziomie, znacznie zma

lałby, a natomiast poważnie wzrósłby im

port, zagrażając rentowności poszczegól
nych przedsiębiorstw krajowych.

W związku z powyższem szereg firm kra

jowych przystąpił do rewizji swych cenni

ków w celu obniżenia cen tkanin wełnia

nych, zarówno gładkich jak i modnych.
Naskutek obniżonych cen jak również

zbliżającego się sezonu letniego w końcu

stycznia i w początkach lutego ma miej
sce zw iększenie ożywienia tranizakcyj eks

portowych na tkaniny wełniane i półwełnia
ne, wdaszeza z krajami bardziej odległy-

I

Należy zauważyć, że ma miejsce tenden

cja zniżkowa na chleb żytni 65%,którego
ceny w poszczególnych miejscowościach za

1 'kg, wynoszą obecnie.

w Wiinie 37 grj w Baranowiczach 33 gr;
w Brześciu n. B. 30 gr; w Łucku 30 gr;
w Równem 31 gr; w Białymstoku 34 gr; w

Lublinie 33 gr; w Tarnopolu 34 gr; w Sta

nisławowie 36 gr; we Lwowie 38 gr; w

Krakowie 37 gr; w Warszawie 40 gr; we

Włocławku 31 gr; w Łod'zi 33 gr; w Piotr

kowie 30 gr; w Kielcach 34 gr; w Radomiu

32 gr; w Sosnowcu 36 gr; w Katowicach
38 gr; w Poznaniu 40 gr; w Bydgoszczy 35

gr; w Toruniu 37 gr; w Grudziądzu 35 gr;
w Gdyni 38 gr.

Tendencja ta winna się urzeczywistnić
w pierwszym rzęd(zie u nas na Pomorzu,
gdyż, jak wyni'ka z powyższego zestawie

nia cen, chleb u nas jest za drogi, a różni
ca 6 gr. między ceną za kilo we Włocław
ku (31 gr.) i w Toruniu (37 gr.) —-jest bar
dzo wymowna
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Ki i chwalcBolef i polgfkowi indzMcmn Zwro(^nicp^siadanego
liii pasterski na posl fes, Biskupa Okoniewskiego

Stanisław Wojciech z Zmiłowania

Bożego i Stolicy Apostolskiej Łaski ~

B i s k u p Chełmiński duchowieństwu
i wiernym błogosławieństwo w Panu.

Kochani Diecezjanie!
P ią t y już rok dobiega końca, odkąd sta

nąłem pomiędzy Wami; piąty już rok się
spe łnia, odkąd objąłem rządy diecezji. —

Unosi nas wszystkich jakby potężny, rwą
cy strumień czasu, toczący się ku wiecz
ności. Czas zawsze spieszy pędem nie

powstrzymanym naprzód, ale w ostatnich
latach, tak bogatych w wydarzenia i rocz

n ice wiekopomne, wydaje się, jakby
mknął w dal tak szybko, że zdołamy za-

ledwo część owych wydarzeń rozważyć
głębiej, zastanowić się nad ich znacze

niem, nad korzyścią albo stratą, którą
przynosi naszej duszy. A jednak to spra
w a najważniejsza. Powiedział Pan Jezus:

,,Cóż pomoże człowiekowi, choćby cały
świat zyskał, jeśli na duszy swojej ponie
sie szkodę?" (Mat. 16,26). Na cóż zda

dzą się w chwili śmierci wszystkie wysił
ki, ch oćby na pozór najszczytniejsze, naj
głośniejsze, jeśli nie były w zgodzie ze

sumieniem, w zgodzie z prawem Chrystu-
sowem? Na cóż zdadzą się, jeśli nie ko
rzystaliśmy z łask, które płynęły tak ob
ficie?

Trudno w krótkim liście pasterskim po
ruszyć wszystkie wydarzenia, potrącić o

wszystkie łaski ostatniego pięciolecia,
zwrócimy zatem uwagę na jedno tylko
wydarzenie, które przeżyliście wszyscy.
Kochani Diecezjanie: na Wizytacje pa
sterskie. Za pomocą Bożą, której najpo
korniejszy i najgłębszy hołd składamy,
przebiegliśmy całą Diecezję naszą wszerz

i wzdłuż, dotarliśmy do wszystkich nie
omal parafij, do wszystkich kościołów,
zapoznając się z Wami, przemawiając do
Was, bierzmując. Były to dni niezapom
niane; cała parafja poruszona, cała para-
fja odnowiona zasłuchana. O gdybyż tak

było pozostało! Ale ułomna natura ludz
ka. Strumień czasu rwie naprzód. P r zy 

szły nowe wrażenia i w części zatarły
wrażenia poprzednie. Starajmy się je od
świeżyć,

Pod c z a s Wizytacyj Pasterskicli pozna
liśmy się przedew szystkiem wzajemnie.
Poznały zakątki, w których już od prze
s z ło stu lat nie stanęła stopa Pasterza
D ie ce zji, swego Biskupa; poznał Biskup
swoich dieeezjan. Poznałem Wasz zapał,
przejawiający się w tych licznych bra
mac h triumfalnych, w tych wieńcach i
kw ia t a ch , ktoremi przyozdobiliście Wasze
dro g i, Wasze domy, Wasze kościoły. Z

pod ty ch bram i wieńców i kwiatów wy
c h y l a się Wasza wiara gorąca, wychyla
się Wasza dusza przystrojona w cnoty
jakby w owe kwiaty przepiękne. T en ży
wiołowy odruch Waszych serc poruszył
'do głębi serce moje i związał je z sercami
W aszem i. Wytworzyło się głębokie,
szcze re zaufanie pomiędzy nami. Nau
c z yłe m się Was cenić, widziałem w dtj-
s z a ch Waszych jakby bezcenne klejnoty,
d la których zbawienia, uświęcenia, udo
skonalenia nie można podjąć dość pracy,
dość wysiłku.

Poznałem nietylko Wasze radości, ale
i rozliczne kłopoty Wasze, nieodłączne
niejako od życia ludzkiego. Widziałem w

niejednem miejscu ziemię nieurodzajną,
z trudem tylko żywiącą swoich właści
cieli. Widziałem tych, którzy dla chleba

wychodzić musieli poza granice parafji,
poza granice kraju. Widziałem i tych,
którzy bezdomni byli i bezrobotni i serce

rai się ściskało naci ich niedolą. Widzia
łem drogi dalekie do kościoła, które
zwłaszcza w zimie utrudniały niezmiernie

spełnienie, niedzielnego i świątecznego
obowiązku.

Poznałem również Wasze życzenia i

jak mogłem, starałem się im zaradzić. ~

Wszakże wśród tych pięciu łat powstało
jakoowocW izytacyj Pasterskich tyle sa

modzielnych obwodów duszpasterskich,
tyledźwignęło się i dźwiga nowych ko

ściołów. Prawda, że czasy na całym świę
cie są ciężkie, .\vięc i u nas odczuwać, się
daje ciężkie położenie gospodarcze, a jed
nak 'wśród tych ciężkichczasów jakby
świtczasówlepszych wznoszą się.kościo
ły. Będąonepomnikami wfekuisteirii nie

tylko Waszej wiary gorącej, ale przede

wszystkiem tej ofiarności, co to odejmie
sobie nieomal od ust, ale nie poskąpi dat
ku Bogu samemu. O jakże Pan Bóg ra

duje się z takiego usposobienia Waszego,
o jakże je wynagrodzi stokrotnie!

II. Podczas Wizytacyj Pasterskich
przemawiałem do Was. B yła to jakby
siejba Słowa Bożego, może nieudolna, ale
z serca płynąca. Pragnąłem utwierdzić
dobre, a usunąć zło.

Utwierdzić dobre. Przed oczyma mcmi

przesuwały się te liczne bardzo Stowarzy
szenia Młodzieży męskiej i żeńskiej sto

warzyszenia matek i ojców, dzieła misyj
ne, dzieła Pań Miłosierdzia, towarzystwa
ludowe, kółka rolnicze, kółka śpiewacze,
towarzystwa straży ogniowej i wiele, wie

le innych. O jakżeż zadowolenie ogar
niało duszę moją na ten widok! Ujrzałem
jakby siły potężne w tem zjednoczeniu
się wielu pod jednym sztandarem. U j
rzałem jakby pielęgnowanie poszczegól
nych cnót przez całe zastępy dieeezjan.
Ujrzałem na ziemi jakby odblask tych
rozlicznych chórów niebiańskich, śpiewa
jących na cześć Boga wszechmocnego. O

dałby Bóg, żeby w każdej parafji istniały
wszystkie te stowarzyszenia, żeby złączy
ły się w zgodnej i zbożnej pracy pod opie
ką i osłoną akcji katolickiej, która je ze

spoli, zjednoczy i siły ich ku wspólnemu
skieruje celowi; ku chwale Bożej i po
żytkowi ludzkiemu.

(Dokończenie nastąpi.)

Ks. prałat Świeykowski z Gorlic ogłosił list

w którym oświadcza, że zrzeka się przyznane*
go mu w r. 1929 ,,Medalu Niepodległości" , a

jako powód podaje, iż nie chce nosić tego sa*

mego odznaczenia, które przyznano pulk. Ko*

steŁBiernackiemu.

V/ związku z tem Agencja Iskra wyjaśnia...
iz Medal Niepodległości ustanowiony został

dopiero w październiku 1930 r. a ks. prałat
Świeykowski zrzeka się prawa do Medalu N ie(
podległości, przyznanego mu rzekomo... w. sierp
niu 1929 roku.

Pomijaja.c ten drobiazg, dowiadujemy się,
że komitet Krzy ża i Medalu Niepodległości
wogóle nie przyznawał nigdy ks. prałatowi
Świeykowskiemu Medalu Niepodległości.

Mamy do czynienia z oryginalnym faktem

nieprzyjccia odznaczenia, którego się wcale nie

otrzym ało.

yim

Fałaty, iflórc mówią za siebie
O czem należy zawsze pamiętać

Powoli, z dnia na dzień przenikają do świa

domości społeczeństwa te fakty, o których trze

ba i należy wiedzieć, gdy pragnie się trzeźwo,
spokojnie oceniać naszą rzeczywistość poli
tyczną i państwową.

Te wyrzekania, które słyszymy stale z try 

buny sejmowej, a pochodzące z ust opozycyj
nych mówców, te ciągłe, systematyczne oczer

nianie naszej rzeczywistości na łamach pism
partyjnych tego obozu, który nie waha się
przed szerzeniem zamętu w najdonioślejszych
dla nas zagadnieniach państwowych — są po

prostu ezemś ponurem. Gdy uprzytomnimy je
sóbic odnosi się wrażenie, że pewnym kołom

polityczno-partyjnym zależy właśnie na tem,

aby wnosić ferment, szerzyć go i niepokoić i
zatruwać atmosferę społeczną. C zynią to dziś

zarówno endecy, jak i socjaliści. T c dwa ugru

powania obnoszą się przytem bez przerwy z

hasłami praworządności, które, jak okazuje
dzisiejsza rzeczywistość, są tylko czczą prze

chwałką i płaszczykiem dla wręcz nieprawó-
rządnej akeji, czy wystąpień publicznych.

Bardzo dobrze sięgnąć nieraz wstecz do mi

nionych wydarzeń,, aby stwierdzić, że te ugru

powania polityczne, które dziś bez przerwy

oskarżają rząd swego czasu zapisały swą dzia

łalność wymownemi zgłoskami. Przytoczymy
na dowód szereg jaskrawych faktów.

WOLANIE O DYKTATURĘ.

,,Robotnik" w nr. 276 (1926 r.) dowodził,
że w ,,tragicznych dla narodu chwilach, rzy m 

ski lud powoływał dyktatora, oddając mu wła

dzę niepodzielną", że zatem w obecnej chwili

wywalczania i tworzenia Wolnego Państwa na

szego, dyktatura Piłsudskiego jest konieczna.

Daszyński pisał w tym czasie również w ,,T ry

bunie", że ,,Piłsudski to człowiek mocny, który
od lat wiedział, czego chciał, a chcąc czegoś,
musiał dobierać środków, chociażby bardzo nie

miłych i niezwykłych" .

Po zamachu majowym Daszyński, Kw apiń-
ski, Lieberman, Czapiński, Ilausner, Barlicki,
Niedziałkowski i Prager zwrócili się listem

otwartym do Marszałka Piłsudskiego, żądają- j
cym ni mniej ni więcej tylko powieszenia bez

sądu pp. Korfantego, Witosa, Kiernika etc.

tych dosłownie

,,złodziejów grosza publicznego, członków

rządu hańby i sprzedajności".
Wówczas socjaliści z pianą na ustach wołali

o pogłębienie rewolucji, o wyciągnięcie konse

kwencji z przewrotu. Wiadomo dobrze, jak
Marszałek Piłsudski potraktował wtedy bez

czelne natręctwo i zabiegi przywódców socjali
stycznych.

ICH ETYKA.

Przejdźmy teraz do endecji. Endecki mini

ster sprawiedliwości Nowodworski swego czasu

na zarzut opozycji, że bito, by wyciągnąć ze

znania, ,,przepięknie" odpowiedział:
,,ponieważ nie było zeznań, musiano uciec

się do bicia".

W r. 1919 raport żandarmerji pod batutą
endeckiego p. Niedzielskiego brzm iał, j ak na

stępuje :

,,Zagłę'bie musi dostać wojskowego dykta
tora, który tak cywilne, jak wojskowe urzędy,
będzie pod sobą miał i musi dostać silną, do

brze płatną żandarmerję, by ci żandarmi mo

gli bez kłopotów o swój byt, służbie się po

święcić całkowicie."

Wówczas socjalista C zapiński ten, za któ

rego niew ątpliwie wie dzą podczas sesji genew

skiej 'wydano w kilku językaoh broszurę o

Brześciu, która wielce przysługuje się wrogiej
nam propagandzie niemieckiej — w Se jmie po
w iedział pod adresem endeków:

,,banda szpicli i denunejantów".
ŻANDARM ENDECKI.

W tym samym dniu mówił w Sejmie Da-

Z leSsi karykalaraliisl(p

Djalektyka profesorska
Stroński: — Jest Konstytucja, a jednak niema. Niema ,,jegoa, ale jed

nak ,,oni- jest.

szyński (4. 4. 1919). Mówił dosłow'nie i tak

piętnował grzechy endeckie:

,,W powiecie sanockim aresztowano wszyst
kich przywódców komitetów gmin chłopskich,
między innymi pewnego starca, mającego 78

lat. Nie upływa dzień, aby nie znęcano się
nad ludźmi w sposób niebywały. W wojsku
wprowadzono karę chłosty, żołnierzy, podej
rzanych o kradzież, bito w pięty, stosując
chińskie tortury, urzędnicy w działach szcze

gólnie ważnych, nie wykonają żadnej czyn

ności bez otrzymania łapówki. Z rozkazu ko

misarza Pierożka, Czecha, wojsko katuję służ

bę dworską — onegdaj aresztowano sekre

tarza Zw. Eolnego, Sęka — za co? Pierwszy

lepszy sierżant śmie rozpędzać zgromadzenia
poselskie, sprawozdawcze. D aje się Polsce

tylko policję, a ks. Lutosławski mówi, że za

mało tego, że trzeba szubienic, więzień, śan-

darmerji, śledztw, sądów doraźnych i konfis

kat! A kto dzisiaj w Polsce wierzy w wasze

sądy? Wszak przy kolebce nowego ładu, po

stawiła endecja brutalnego żandarma.''

TRAGEDJA KRAKOWSKA.

Odwróćmy znowu uwagę w stronę socjali
stów. Krwawa masakra ułanów i żołnierzy
polskich w Krakowie, urządzona przez bojów
ki socjalistyczne, stanowi obok morderstwa

pierwszego Prezydenta R zplitej najbardziej po

nurą i tragiczną kartę w naszej historji odro

dzenia.

Socjaliści, podkomendni Daszyńskiego, L ie -

bermana, Stańczyka i innych znęcali się po

prostu nad rannymi żołnierzami.

Czy wiecie, — pisał niedawno H. Przybo-
rowski w ,,Dzienniku Poznańs'kim" - że

uwięzionemu w domu ludowym, dowódcy puł
ku — ciężko rannemu pułkownikowi Wł.

Bzowskiemu przeciągano ostry nóż po gardle,
a innych rannych obdzierano z ubrań, bito i

masakrowano?... Czy pamiętacie, że potem
na rozprawie panowie przysięgli uniewinnili

zbrodniarzy?"

Działo się to w okresie, gdy premjerem był
Witos, ministrem zaś spraw wewnętrznych t.

zw. krwawy Kiernik. Wprost wzdraga się bu

rzy sumienie, gdy dziś o tem czytamy.

Mnożyć te i również im podobne fakty moż

na bez liku. Dziś socjaliści wespół z endecją,
ramię przy ramieniu zwalczają rząd, rozdzie

ra ją szaty, gwałtują na rzekome nadużywania
władzy. M ają siebie za obrońców wolności,
sprawiedliwości i praw orządności

Lecz, czy mają prawo przemawiać dziś ję
zykiem praworządności, którzy jej nigdy nie

potrafili gruntownie uszanować? — Odpo
wiedź jest i będzie zawsze jasna. Dzisiejszym
alarmiśtom zawdzięczamy to tragiczne i bo

lesne nieporozumienie, ten splot okoliczności,
że ich nieprawością poczęte wydarzenia sta ru

rają się okryć płaszczykiem brzmiącego cy
nicznie frazesu.

Ileż ra cji zawiera list prostego, zwykłego
polskiego robotnika Stefana 'Wojtczaka, który
z za oceanu przed niedawnym czasem pisał:

,,Takim posłom opozycyjnym należy się
kwarta rycyny dziennie i umieśc-ić ich należy
w sanatorjum a nie w sali sejmowej, gdzio
się mają odbywać narady nad wzmocnieniem

kraju i polepszeniem gospodarstwa."
I ten głos rzetelnej troski o dobro kraju

jest bodaj czy nic stokroć wymowniejszy, niż

ciągło lamenty obłudne naszych opozycjoni
stów.
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Romantyczne czasy dziennikarza
Slulecie urodzin Rochcforia - W aiita z Mopoiconcin III - Piislrz p ióra

i dyletant szpady - Dwie anegdoty
Były czeusy, kiedy i dziennikarstwo, tak dzi-

ń*j praktyczne , i zdające sobie sprawę ze

wszystkich potrzeb i konieczności życia, było
jeszcze pełnym zapału, romantycznym młodzień

cem, który cieszył się tem, że może wypo
wiad ać w piśmi e swoje sądy indywidualne .

Refleksje te nasuwają się z okazji przypa

dającego właśnie na te dni setnego jubileuszu
urodzin słynnego ongi polemisty i dziennikarza

francuskiego, Henryka Rocheiorta.

Przeważał w mim impet polemiczny, namię
tność krzyżowania szpady, i to nie tylko pole
micznej, ale i rzeczywistej.

Wsławił się przedewszystkiem i zapisał w

dziejach słynną swoją walką polemiczną z Na

poleonem III.

Rozgłos przyniosło mu pismo ,,La Lanterne",
którego pierwszy numer pojawił się 30 maja
1868 r. Zaczynał się on od następującego zda

nia, które stało się historycznem: ,,Francja po

siada, według Almanachu cesarskiego, 36 mil

ionów przedmiotów sztuki rządzenia, nie licząc
przedmiotów niezadowolenia". Pierwszy nu

mer ,,Lanterne" rozezedł się w 100.000 egzem

plarzach. Powodzenie pisma rosło ustawicznie aż

rząd, widząc niebezpieczeństwo, zamknął pismo
na 11-ym numerze. Rochefort skazany został

na rok więzienia i 1000 franków grzywny, lecz

nie odsiedział kary, gdyż uciekł do Brultsełi.

,,Lanterne" wychodziła dalej w Brukseli

skąd w sposób bardzo pomysłowy przemycano

ją do Francji. Przedostawała się tam na grzbie
tach psów, które z jednej strony granicy stra

szono kijami, a z drugiej wabiono kiełbasą.
Lecz najzłośli'wszą ze wszystkich metod była
chyba ta, która polegała na tem, że egzempla
rzami zakazanego pisma wypełniano wnętrzne
gipsowego popiersia cesarza.

W roku 1869 Rochefort wybrany został do

ciała ustawodawczego. 10 stycznia 1870 r. mógł
był odegrać decydującą rolę polityczną. Był
to dzień pogrzebu dziennikarza Wiktora Noir,
którego książę Piotr Bonaparte zabił w chwili,
gdy ten przyszedł wyzwać go na pojedynek w

imieniu swojego przyjaciela.

Dwuisiutysięczny tłum towarzyszył zwłokom

zamordowanego na cmentarz. Rochefort szedł

na jego czele i mógł go zaprowadzić dokąd
chciał, mógł rozpętać rewolucję. W yprowadził
za miasto. ,,Prowadziłem kondukt żałobny, a

raczej on mnie prowadził". — tak się wyraził
później o tym momencie. Zabrakło mu decyzji
choć nie brakło mu nigdy odwagi osobistej.
Pojedynkował się zawzięcie, choć nie miał po

jęcia o władaniu bronią.
W r, 1871 był członkiem rządu obrony na

rodowej, znowu posłem, sympatyzował z komu

ną, zerwa! z nią. Linja jego polityczna stała się
niejasną i niekonsekwentną nie władała nim

bowiem doktryna , le cz tempe ra ment bojowy.
Rochefort był znawcą malarstwa i teatru i

napisał sam szereg wodewilów i sztuk. Z racji
:ej pisma francuskie przypominają dwie zaba

wne anegdoty.

Pewnego dnia miał się pojedynkować. W

momencie, gdy miał opuścić mieszkanie, wpa

da znajoma przystojna aktorka i pyta: ,,Pan się
ma pojedynkować?" Polemista, wzruszony rze 

komy m objawem sym patji, odpowiada ,,tak, ale

jeszcze daleko mi do pogrzebu!" ,,Nie o to

chodzi, chciałam pana prosić o wielką przy 

sługę, Wszystkie moje koleżanki mają przyja
ciół, którzy pojedynkowali się z ich powodu
Mnie się to dotąd nie zdarzyło. Pan i tak ma

6ię pojedynkować, więc chyba mogę pana pro
sić o to, aby pan powiedział, że pojedynek
odbywa się z mego powodu". Rochefort z tru

dnością zdołał jej wyperswadować że to się nie

da zrobić, ale ona nie dała się przekonać i ode

szła zapłakana, powtarzając, że pech stale ją
prze ślad uje.

Raz Rochefort chwalił się przed sławnym
powi-eściopisarzem Alfonse m Daudete m , że jest
jedynym człowiekiem we Francji, na którego we

zwanie w każdej chwili 198,000 osób wyjdzie na

ulicę. Grano właśnie wtedy w ,,Odeonie” udra-

matyizowaną przeróbkę powieści Daudeta

,,Jack". Sztuka nie miała powodzenia.
Na te słowa przyjaciela-samochwała Daudet

włożył monokl i rzekł tonem pełnym słodyczy:
,,Przyez!iij mi pa n tyc h ludzi do ,,Odeonu" na

m oją sz'tukę”: W.J.

Ameryka budyfe nafwiekszy
sterowiec

leppeSiia w poróWEiaBtiBK z migi* falc pSsftlę
W Stanach Zjednoczonych rozpoczęto o*

becnie budowę nowego olbrzyma powietrzne*
go, przeznaczonego dla marynar'ki amerykań*
skiej, kosztem 15 milj. dolarów. Będzie to

największy storowiec powietrzny świata, jaki
kiedykolwiek wybudowano. Sterowiec nieinie*

cki ,,Hr. Zeppelin" w porównaniu do nowego

olbrzyma amerykańskiego ,,Z. R . S. 4" wygla.*
dać będzie jak pisklę, które ukryć się może

pod skrzydłami.

D la zilustrowani'a olbrzymich rozmiarów

sterowca amerykańskiego przytoczymy kilka

liczb porównawczych: Pojemność ,,Hr, Zep*
pelina" wynosi 105 tys. m3 — sterowca ame*

rykańskiego 184 tys. m3 długość 235,5 mtr. —

239,3 mtr., wysokość — 33,5 mtr. — 44,7 mtr.

liczba motorów 5—8, szybkość 128 kim. —

134 kim., siła maszyn 2.650 km. — 4480 km .

nośność 84,5 ton, 182,5 ton, zasię g dzi ała ni a

11.250 km .
— 17.000 km. Mimo, że sterowiec

amerykański prawie dw-a razy przewyższa s-te

rowiec niemiecki pod względem pojemności
gazu jest tylko o 2.70 mtr. dłuższy od niego.

Najważniejszym momentem przy konstruk

eji now-ego sterowca' je st zastosowanie gazu

heljum, dzięki któremu z góry wykluczone
są wszelkie katastrofy, jakie by. mogły pow*
stać wskutek pożaru. D zięki heljum można

um ieścić silniki we wnętrzu kadłuba, podczas
gdy dotychczas musiano je umieszczać na ze*

wnątrz. Przy nowym sterowcu na zewnątrz

znajdować się będą jedynie śmigła.

Dalszą korzystną inowacją przy nowym
sterowcu jest zastosowanie specjalnych sil*

ników, dzięki którym śmigła będzie można u*

stawiać w dowolnym kierunku.

Nawsikroś oryginalną zaś atrakcję nowego

sterowca tworzy pewnego rodzaju magazyn,

umieszczony na dnie kadłuba w pTzedniej
części o długości 23 m. i szerekości 18 m. —

Magazyn przeznaczony j-est dla pomieszczenia
5 samolotów. Samoloty będą opuszczać ka*

dłub swego powietrznego hangaru przez ot*

wór, umieszc zony u spodu sterowca. W razie

powrotu samolotu sterowiec i samolot lecieć

będą z tą samą szybkością 60 km. na godzinę
tak diugó aż samolot zostanie przyczepiony
do haków dźwigni, za pomocą których samo*

lot będzie wciągnięty do wnętrza sterowca.

Sterowiec będzie mógl pomieścić około 100

pasażerów, na ra zie zaś służyć będzie dla ce*
lów amerykańskiej m arynarki wojennej.

1609 lolOn -

3571 ggoslzige w powlcOrzn
Grono polskich pilotó'w — jubilatów powie

trznych, którzy w służbie lotniczej przebyli
przestrzeń po'dobłoczną po pół m iijoaa kilome

trów (pp. Burzyński, Długaszewski, Karpiński
i Płonczyńskij, powiększył, ostatnio pilot cywil
ny p. Jerzy Mitz. Pilot ten, przyprowadziwszy
w dniu wczorajszym samolot P. L . L , ,,Lot" ze

Lwowa do Warszawy, zaokrąglił również sumę

przebytych przez siebie kilometrów w powie
trzu do imponującej cyfry 500,000,

W ciągu swojej służby w poiskiem lotnictwie

komuadkacyjnem (od r. 1924), pilot Mitz doko

nał 1.605 lotów iiojowych, przebywając w po

wietrzu ogółem 3 577 godzin i przewożąc i.223

pasażerów, nie naraziwszy żadnego z nich oe

najmniejszy szwank na zdrowiu.

3.577 godzin w powietrzu, to stanowi okrą
głe 150 dni (24-godzininych), albo całe 5 mie

sięcy. Blisko pół roku w powietrzu — to na

prawdę imponujące.

Rzeimsitie mlasfo w PSarssSeliso

Uczeni ze wszystkich stron świata spieszą
do Marokko ua wiadomość o odkryciu cieka

wego zabytku archeologicznego, a mianowicie

miasta rzymskiego Chella, położonego w po
bliżu sławnego pałacu sułtana marokańskiego.
Do odnalezienia tego miasta przyczynił się w

dużej mierze owczarz arabski, który pędząc
swe owieczki potknął się o kamień, noszący

napis łaciński. Odkrycie ,to jest tak ważn.era

dla uczonych, żc porzucają oni nawet groby
faraonów egipskich i spieszą do śpiącego mia

sta" — jak je nazywają Arabowie. Rząd fran

cuski postanowił finansować całą robotę, aby
miasto Chella jaknajprędzej wydobyć na świa

tło dzienne.

Bakterie z przed 100 milionów
lat

Odkmcta nczonudi

Sensację nietyłko wśród kół uczonych, ale

i wśród szerszej publiczności wywołały donie

sienia o wynikach badań geologa amerykań
skiego dr. Karola Lipmana. Uczony amery
kański dowiódł, iż w warstwach geologicznych,
pochodzących z najwcześniejszych okresów na

szej ziemi, znajdują się żyjące bakterje. W ar

stwy te od prawieków już są odcięte od po
wierzchni ziemi i od otaczającej ją atmosfery,
tak, iż dopływ nowych bakteryj był wykluczo
ny. Od tego czasu, kiedy warstwy te zapadły
się w przepastne głębiny, przeszły nad ziemią
m iljony lat. Małe żyjątka jednakże, które ra

zem z temi warstwami zapadły się w głąb
ziemi, przez długi ten okres zachowały się przy

życiu do dnia dzisiejszego, kiedy ich tajemny
byt odkrył nowoczesny uczony.

Geolog am erykański zastosował przy swych
poszukiwaniach metodę, która z góry wyklu
cza wszelką omyłkę. Kamienie, wy-dobywano
z głębi ziemi wśród największych ostrożności,
chroniąc je przed zetknięciem się z powie-

Itrzem. Kamienie te po krótkim już czasie pod
wpływem starannej opieki uczonego zaroiły
się pod mikroskopem od niezliczonego mnó

stwa bakteryj.

Cóż znaczą wobec tego odkrycia bakterio

logiczne uczonego francuskiego Galippe'a?
Prof. Galippe odkrył swego czasu żyjące

bakterje na zwojach papirusów, spoczywają
cych od półtrzecia tysiąca lat w grobowcach
faraonów egipskich. W tkankach tych papi
rusów zachowały się bakterje przy życiu przez

zawrotny dla pojęć ludzkich okres czasu.

Tymczasem wyniki badań Lipmana usuwa

ją odkrycia prof. Galippe'a daleko w cień. i

stawiają nas przed nowemi zagadkami bytu i

życia, wobec których umysł ludzki stanąć musi

bezradny.
Część rudy kamienej, na której znaleziono

żyjące bakterje, pochodzi, z epoki Kambrjuru,
Nazwą tą określa się jeden z najwcześniej
szych okresów ziemi. P oczątki pierwszego
okresu Algonkiuni sięgają czasów, w których
dokonywał się proces wystyganią kuli ziem

skiej. P o okresie Algonkium następują okresy
Kambrium, Dewon, Perm i Carbon, który za

myka najstarszą perjodę ziemi. W okresie

Kambrium wody ziemskie roiły się już od róż

nych zwierząt. Od tego czasu upłynęło według
obliczeń uczonych 700 miljonów lat.
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Tajemniczy znak
64) Powieit

Spróbowała języka niemych, wska*
żując na galerję, z której zeszedł. Ski*

sął głową. Ponieważ nie było służby,
aie pozostawało jej nic innego, jak iść

vamej.
Poszła ku klatce schodowej. Ans

namita cofnął się, ogarniając swoje
szaty, ale nie zaprotestował.

— Pewnie myśli, że to jakaś po*
dojrzana wizyta, do której mu nic, ale
nienawidzi widoku chrześcijańskiej
twarzy — pomyślała Julja, gdy na jej
iprzejmę skinienie odpowiedział tem

samem złem spojrzeniem.
Weszła na galerję. W powietrzu

inosiła się dziwna, ostra woń. Ju lja
nie znała zapachu opjum, ale pomy*
siała, że to musiało być to. A więc
baron narkotyzował sią i w domu!
No, był panem siebie i Hue.

Zbadała, z za których drzwi sączy
się światło, i p oleciw szy się opiece
opatrzności, nacisnęła klamkę.

W pierwszej chwili zrobiło jej się
niedobrze. W pokoju panował mdły
zaduch, dziesięciokrotnie silniejszy
niż na galerji. Źródło jego było wi*
doczne. Pod ścianą stał" sofa. na

której leżał człowiek, odwrócony ty*
łem do drzwi, z długą fajką w ustach.
Na stoliczku płonęła lampka spiry*
tusowa.

Julja patrzyła jak skamieniała.
Palacz zaciągnął się głęboko, złożył
fajkę na tacy i osunąwszy się na haf*
towaną poduszkę, zamknął oczy. Przy*
pomniała sobie z książek, że palacze
opjum przechodzą przez różne fazy i
że po fazie dziwnego, nienaturalnego
podniecenia następują fantastyczne,
nierealne marzenia, nieznane zwy*
kłym śmiertelnikom, a w końcu głę*
bokie, czarne zapomnienie. W której
z tych faz znajdował się de Grignon?

Odpowiedź na to pytanie wywią*
zała się z sytuacji. Francuz leżał
przez chwilę zupełnie nieruchomo, dy*
miąc z n ozdrzy niebieskawym dym*
kiem, poczem sięgnął ręką do czoła,
przetarł oczy, otworzył powieki i

spojrzał na Jułję. O czy tę były szkli*
ste i tańczyły w nich dziwne świateł*
ka. Widać było, że stan tego człowie*
ka jest nienormalny. W pierwszej
chwili Ju lja doznała strasznego wra*

żenią, namorszego w swojem życiu,

ale ochłonęła. K u jej zdziwieniu, ba*
ron wstał, podszedł do niej zupełnie
pewnym krokiem i wyciągnął rękę,

— Co za cudowna niespodzianka?
Gdyby nie wyraz oczu, pomyślała*

by, że wita .ją w kasynie w Cannes.
Postanowiła zachować się tak, jakby
w jej nocnej wizycie w jego domu nie

było nic nadzwyczajnego.
— Tamci wybrali się na spacer po

rzece o księżycu, a ja przyszłam do
pana.

— Jaka pani łaska-wa! T o chyba
telepatja, bo ja przed chwilą zastana*
wiałem śię, czyby nie iść do pani.
Przez cały tydzień byłem szalenie za*
jęty z racji przygotowań do tej po*
gańskiej uroczystości. Ale proszę,
niech pani siada. Każę p rzynieść herba
tę. W Annamie pije się herbatę przy
każdej możliwej okazji. W ziął laskę i

uderzył nią w gong.
— Spodziewam się, że nie zgorszy*

łem pani. — Wskazał na tacę z przy*
borami do palenia opjum. — Wielu
z nas wpada w ten nałóg. Trudno

uniknąć zarazy, przebywając w towa*
rzystwie dygnitarzy annamickieh, któ

rzy wszyscy palą. Wiem, że wy, An*

glicy. macie odrazę do narkotyków,
ale opium nie jest takie szkodliwe jak
się zdaje. W każdym razie daleko

mniej szkodliwe n iż alkohol.
Dziwiły ją jego długie wyjaśnienia

będąc-e właściwie usprawiedliwieniem

o kropnego nałogu.
W drzwiach ukazał się starzec w

długiej, niebieskiej szacie.
— Co pani woli, wino czy herba*

tę? - zapytał de Grignon.
— Proszę o herbatę.
— A papierosy! Gdzie ja podzia

łem papierosy? — Z a cz ął się rozglą'
dać po pokoju.

Ju lja wyjęła papierośnicę.
— Ja mam. Może pan pozwoli?
De Grignon potrząsnął głową i

wskazał na sofę.
— Ja wypalę swoją fajeczkę, jeże*

li pani to nie zgorszy.
— Ależ, co znowu! Przeciwnie. Je*

stem ciekawa, ja k się to robi.
Osunął się swobodnie na kanapę i

rozciągnął na niej jak długi. Gdy
wziął igłę, by ją zanurzyć w dzbanku
z opjum, zauważyła drżenie jego ręki.
a następnie gdy narkotyk gotował się
nad lampką, w ielkie zniecierpliwienie.
Jasnem było, że panował nad rozdraż*

nieniem, spowodowanem przerwa*
niem samotnej orgji.

Przypatryw ała się w milczeniu.
Baron napełnił fajkę, zaciągnął się i

opadł nawznak, wypuszczając z noz*
drzy delikatny dymek. Julja zauwa*

żyła, że służący, który wszedł z tacą,
postawił ją cicho i nie patrząc na swe*
go pana. wymknął się z pokoju w taki

sposób, iikby wykradał się z kościoła.
(Ciąg d-sWty n-aetripi).
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cuii*ncl! wiaisbslsbw ośzczcdnoM owiich
Rozprawa budżetowa w Sejmie dała .w pełni

pogląd na nasze położenie i finansowe i gospo-
darcze. Należy jeszcze zwrócić uwagę na osta

tnie przemówienie p. Ministra Skarbu p. Ma

tuszewskiego, któ ry raz jeszc ze energicznie ro z 

prawił się z zarzutami podniesionemu i wysu
wanemu stale przez opozycję.

Pozwolę sobie zadać parę pytań, na które

Panowie sami sobie odpowiedzą. Pierwsze py
tanie, które stawiam sam sobie, jak i wszystkim
Panom, ja k i Panom, ze S ir. Narodowego wresz 

cie — to cży jest potrzebna równowaga budże

towa.

Drugie pytanie, które stawiam Panom — prze

praszam, że nudzę niem znów dziś — czy mo

żna tak dalece zniżyć wydatki, żeby można

było w tej chwili Obniżyć obciążenie, czy nie?

Wnioski, które miały nogi i głowę, zostały
awzgiędnione. Wniosek p. posła Wyrzykow
skiego został przez nas przyjęty. Ale Pańowie

ze Str. Narodowego takich wniosków nie zgła
szali.

Stwierdzam 't całem przekonaniem, po zba

daniu tych wniosków oszczędnościowych, które

Panowie byli łaskawi zgłosić, — że to jest blnff.

Osxcz4?*iin*tśc! set ro%iam
dla PatrasSwa

P. prof. Rybarski powiedział, jakiem prawem
mtmster skarbu żąda od niego, ażeby on uw

zględniał konieczne zw yżki w budżecie, naprzy-
kład zwyżkę na obsługę długów. Powiedział

dalej: ,,Ja nie robię oszczędności dla ministra

skarbu". Nikt nie robi oszczędności dla mini

stra. akarbu- Oszczędności są robione dla Paó-

afcwa. Ale p. Rybarski nic chce ich robić dla

Państwa, on je robi dla ,,Gazety Warszawskiej".
P. Kom ornicki (K. M.); To niepoważne trak-

tomaie.
P. minister-. J a masa dosyć tej blagi, z którą

walczę już ro k, Panowie wiecznie wracają z tą
samą blagą.

Stwierdzam, że p. poseł Rybarski glosował
i* ustawą o konsolidacji długu francuskiego, a

jednak tej ustawy - twierdzi, że nie potrzebuje
uwzględniać w budżecie: to nie jest jego rzec z

Czy to jest rozumowanie uczciwe, czy to jest
porządny rachunek? Nie, to jest dalsza demn-

gogj*.
Stawiam następne pytanie i chciałbym, że

by Panowie wreszcie wykrztusili na nie odpo
wiedź: skreślić pensje urzędników, czy nie?

Pos. Rymar: Nic.

Napiętnowanie łtiepslsl(li
larthw i aBeootiasfoHii

P. minister: Nie — doskonale, to w takim

razie mamy sytuację jasną. (Głos z ław klubu

Narodoweg'o: Nie ieśteśmy sadystami). Pano

wie są mało dowcipni w tej chwili. Powiem

panom, do czego Panowie idą — po raz drugi
do deficytowego budżetu. W zeszłym roku po
stawiliście wniosek: podatek obrotowy obniżyć
o połowę, pensje urzędników podnieść o 5 proc.
- co razem znaczyło zrobić deficyt. Panie

profesorze Rybanski, — gdynym wykonał Pań

ski budżet z zeszłego roku, miałbym w tej chwi

li przeszło 150 milj. deficytu, W tym roku Pa-

lowie rozumn'ą w sposób podobny: nie zniżać

pensyj urzędniczych, nie wskazują Panowie

gdzie znaleźć skreślenie wydatków, ale powia
dają: skre ślić 107 miljonów z dochodów, —

skreślić je realnie, Panowie po raz drugi pro

klamują deficyt budżetowy i ja to piętnuje
łOklaski na lawach BBWR).

P'feftstfwó ma szsalsać
Daeercdzwi f

Znowu będę szedł prostem pytaniem: czy

sytuacja urzędników i wogóle ludzi, posiadają
cych stałe zatrudnienie, wskutek kryzysu poprą
wila się czy pogorszyła? Niewątpliwie poprawi-
ia się. Jeżeli p. prof. Rymar z tej trybuny przy
tacza argumenty, że na skutek wzrostu warto

ści pieniądza, wzrosły niektóre typy podatków
to było to słuszne: ale zarazem musi być

wskutek tego słuszne' i moje twierdzenie, że

wszyscy, którzy posiadają stałe uposażenie,
względnie stałe dochody znajdują się dziś w

sytuacji lepszej a nie gorszej niż przed kryzy 

sem, a zatem jeśli Państwo i jegc obowiązki
wzrastają i ono musi oświadczyć dla tych choć

by którzy są pozbawieni pracy gdzież ma szu

kać pieniędzy; jeśli nie tąrn gdzie sytuacja się
poprawiła.

W roku 1925 kiedy p. Zdzi.echowski zgłosił
projekf o 10 proc. dodatku, uposażenia służbowe

nie były wyłączone od tego dodatku były tak

samo włączone w tym projekcie tak, tak ia

je proponuje dziś włączyć. Natomiast kiedy
oo przewrocie majowym po rąz pierwszy zosta!

uchwalony 10 proc. dodatek uposażenia służ

bowe zostały wyłączone. Wtedy postąpiono
słusznie. Dlaczego? Dlatego, że dewaluacja pie 

niądza automatycznie obniżyła wtedy uposaże

nia służbowe, nie o drobny ułamek dochodów,
ale o 72 proc. wartości, jeśli nie kupcze;, to

przynajmniej wartości w złocie. I to trzeba by
ło uwzględnić. D ziś marny proces odwrotny nie

dewaluacji ale rewaloryzacji. Dziś jest, właśnie

to uzasadnione, oo wtedy uzasadnione nie było.
Ta k samo niczyi autorytet, żadnego profeso

ra ekonom; i, ani żądnego ekonomisty z żadnej
gazety nie przekona, że ws zystkie podatki
wzrosły na skutek tego, iż wartość pieniądza
v,'zrosła.

Nie. Wzrosły tylko podatki realne.

Gliipcp ssae asswia zaSsrzsjrciesC
lud zi spdSaufaspsia

Proszę Panów, na samym końcu p. prof,
Rymar groził nam tu inflacją j moratorjum i

powiedział, że te zmory wypełzają na ś-wiatło

dzienne, dlatego jakoby, że Rząd ile funkcjonu
je i źle działa. Te zmory były, są i będą dla

tego, że głupich jest dużo, (Oklaski na ławach

BBWR). Ja mam na to bardzo prostą odpo
wiedź. Jeżeli chcemy temu zapobiec, ażeby ci

głupcy nie zakrzyezeli ludzi spokojnych i roz

sądnych, to mamy na to jedną drogę Yryteżyć
istotnie wszystkie siły poto, ażeby równowagę
budżetową utrzymać.

I sądzę, że byłoby obowiązkiem Panów nie

myśleć- o iem CO BĘDZIECIE MÓWIĆ NA

WIECACH I ZEBRANIACH, NIE KUPOWAĆ
SOBIE ZNÓW WYBORCÓW PRZEZ TO, ŻE

WYSTĘPUJECIE PRZECIWKO PODATKOM
- ALE MYŚLEĆ 1WZIĄŚĆ WSPÓŁODPO WIE

DZIALNOŚĆ ZA UTRZYMANIE TEJ RÓWNO
WAGI BUDŻETOWEJ.

OsSpa'ił'aejizaagMwśe za zła*
wala;

Panowie idą inną dr-ogą, drogą — zdaniem

raojem — bardzo niebezpieczną. Panowie pra w 

dopodobnie żałują swojego zeszłorocznego wnio

sku o zwiększenie pensji urzędniczych. Wnio

sek ten miał ten sam charakter i nie przesta
nę go Panom przypominać. Ten wniosek z któ

rym przychodzicie dziś, żeby 107 miljonów wy
rzucić z budżetu, żeby stworzyć podstawy do

deficytu, ten wniosek Panom przypomnę. Dziś

można dyskutować go na zebraniach. Można

wołać: Idziemy z hasłem ulg podatkowych. Alc

ie ulgi oparte są na fikc ji.
K ied y ś Panowie poniosą odpowiedzialność

nie za to, że nastąpi deficytowa gospodarka,
bo jej nie będzie, ale za to, że chcieliście do niej
doprowadzić- (S'ine oklaski).

Po dyskusji Sejm uchwalił budżet na rok

1931/32.

Wldme puczu iraal granicą
polską

Gios sistócżeiMf* so ia iora frastcnsittego
Senator francuski, Henry Berenger, wy

stąpił ze znamiennym artykułem w sprawie
stosunku Fra ncji, do Niomiec, opierając się na

rezultatach konferencji w Genewie oraz na

treści mowy wygłoszonej przez przywódcę
Centrum niemieckiego, ks, Kaa sa.

Konferencja Rady Ligi Narodów zakończy
ła się akordem pojednawczym. Groźba niebez

pieczeństwa została narazie zażegnana i świat

cały odetchnął z pewną ulgą,.
Byłoby jednak dzieciństwem żywić zbyt

wielkie nadzieje i przeskakiwać z jednej skraj
ności w drugą. Prezydent Doumergue słusz

nie zauważył w swem przemówieniu, iż zna

jomość sytuacji obecnej upoważnia go do wy
rażenia życzenia, aby ,,dzień jutrzejszy ujrzał
we F ra n cji odrestaurowanie zgody narodowej"

Co miał na myśli prezydent'? Czy była to

aluzja pod adresem Niemiec? Sytuacja w

Niemczech jest bezwątpienia dość niepokojąca.
Hitlerowcy przygotowują się do puczu na

wschodniej granicy Rzeszy. Chodzi tu rzecz

prosta- o Polskę. Ale równieżi orząd Rze

szy, który jest kamieniem obrazy dla hitle

rowców.

My tu, we Francji, nie powinniśmy zapo
minać o tem, że Niemcy mają zgórą 5 miljo
nów bezrobotnych, co czyni 20. miljonów ludzi

(z rodzinami), rozgoryczonych i podnieconych.
Jest to dobre podłoże dla rozwoju bolszewiznra

i hitleryzmu.

W jflnin iwlęia
nafaAczo

Sławne i'pam'iętne są pola Ra rańczy s Ro*

kitny Dziejowy dramat tych pól rozległych
i wzgórz szerokich rozegrał się przed trzyna
stu laty w rozpaczliwej walce II Brygady
Legjonów Polskich z oddziałami wojsk au*

strjackich w dniu 15 lutego 1918 r.

13*ta tocznia wielkiego czynu legionowe*
go przejścia b. Tl. Brygady pod Rarańczą oo*

chodzona będzie tego roku nader uroczyście.
Program uroczystości w Warszaw ie m. in.

przew iduje : w sobotę o godz. 9,30 odprawiO*
nc zostanie w Kościele Garnizonowym na-bo*
żeństwo żałobne za poległych pod Rarańczą
legionistów. Kazanie wygłosi kapelan legjono*
wy ks. Antosz.

O godz. 10,30 po nabożeństwie nastąpi od*

jazd na cmentarz wojskowy na Powązkach,
gdzie zostanie złożo'ny wieniec na grobie śp.
mjr. Gniadego. W godzinach popołudniowych
począwszy od godz. 16 odbędą się zebrania

kół pułkowych, każde oddzielnie, w salach

Wojskow-ego Biura Historycznego. Wieczo*

rem o godz. 20 wspólną koleżeńska.w'ieczerza

w Kasynie Sztabu Głównego.
W ni'edzielę zaś o godz. 11 przed polud*

niem rozpocznie się w-spólne zebranie wszyst*
kich kół pułkowych, również w salach Wojsk.
Biura Historycznego.

W związku z tem świętem zamieszczamy
i poniżej wyjątek z wspomnień z 15 lutego 1918

| roku p. Micha-ła Wierzbickiego

Nie wszystko bowiem, eo dzieje się w Niem

czech, budzi, wiarę w- lepsze jutro.
Oto np. osobistość tak wybitna, jak -ks.

Kaas, główny doradca kanclerza Brueninga i

filar partji centrowej, polityk trzeźwy i umiar

kowany, wypowiada w- swej mowie trew irskicj
zdania takie:

,,Dczórjentacja polityczna w Niemczech po
chodzi stąd, żc wpadliśmy w rozpacz, że na

dzieje wszystkie zaw'iodły, a to jest dobrem

podłożem dla rozwoju bołszewiznm i nacjona
lizmu".

Ks. Kaas mówi dalej, iż rok 1931 ,,będzie
decydującym dla Niemiec i dla Europy w kwc-

stji współpracy międzynarodowej. I tu na

stępuje najw ażniejsza część mowy ks. Naasa
— Francja nie powinna się upierać przy od

mowie wspólnego zbadania w sensie ściśle po

kojowym pewnych niemieckich dążeń i postu
latów rewizjonistycznych".

Nie biorąc już tej sprawy tragicznie, musi

my jednakże stwierdzić, że chodzi tu o spokój
nietyłko F ra n cji ale I całej Europy. Odpręże
nie ogólne może nastąpić tylko w razie ogólno
europejskiego porozumienia. F ra n cji zależy na

tem oczywiście, aby dokonało się ono na Za 

chodzie, ale Niemcy muszą pamiętać przytem,
że' porozumienie tego rodzaju może dojść do

skutku tylko na podstawie respektowania tra k 

tatów' i stabiliza-cji terytorialnej.

i Niemcy
w oflcialngc3t emuncSa-

ciacfti
Dnia 12 b. m. minister pełnomocny R. P.

przy rządzie Rzeszy p. Alfred Wysocki złożył
listy uwierzytelniające prezydentowi Rzeszy
von Hindenburgowi. Na, audjencji obecny był
minister Spraw Zagr. Rzeszy dr. Curtius.

Poseł Wysocki zaznaczył w swej-r,i prze
mówieniu do Prezydenta V. wszy m iii:

Rozbudów i-*, stosunków między Rzplitą Po'*

ską a Rzeszą niemiecką pragnę poświęcić
wszystkie me siły i żywię nadzieję, żc W tych
moich poczynaniach znajdę u rządu niemiec*

kiego należyty oddźwięk.
Na przemówienie posła dr. Wysockiego pre

zydent Hindenburg odpow-iedział m. ifi. co na*

stępuje:
,,Niem cy będą zawsze chętnie brać udział

w wielkich zadaniach, które służą gospodarczej
współpracy z innemi krajami Europy i popie* -

rają pokojowe w-yrównanie naturalnych ko*

nieczności życiowych narodów. Z zadowolę*
niem przyjąłem do wiadomości, żc Pan, Panie

Pośle, zdecydowany jest poświęcić' wszystkie
swoje siły rozwojowi stosunków pom'ędzy oba

naszem! krajami. Proszę, aby Pan był pjrzeko*
nany, że może liczyć w tych usiło '-aniacb na

pełne poparcie moje, jak również rządu nie*

micckiego i ninicjszcm witam Pana w Niem*

CZfccb.

Spł'awił fDCka
Ostatni numer tygodnika ,,Przełom'' ,podaje

pełny tekst oświadczenia ministra spraw we

wnętrznych: gen. dr. Sia w o j-Skład ko wskiego,
złożonego w senacie w sprawie urzędu śledcze 

go w Łucku,
Oświadczenie ministra opatruje ,,Przełom"

następującym komentarzem:
— ,,Opinia publiczna — a zwła-szcza ta !*i

część, która będąc zaniepokojona różnemi wy
darzeniami w ostatnich czasach na terenie są*
dowo-śledczym i pciityki wewnętrznej Państwa,
nie chciała bynajmniej kuć z tych wypadków
broni politycznej do walki z'rządem i powodo
w ała się jedynie względami na dobro Państwa

i trosk o jego lin.ję rozwojową — będzie niewąt
pliwie bardzo wdzięczna p. ministrowi Skład-
kowskiemu za zajęte przezeń w senacie stano

wisko, a przedęwszystkiem za uspakająę.e wy

jaśnienia oraz za przedsięwzięte kro ki, celem

położenia kresu niezdrowym stosunkom, panują
cym w tym czy innym urzędzie śledczym.

Co do nas. uważamy, iż zamieszczając arty
kuł ,,Czarna Ka rla "

spełnialiśmy obowiązek pis
ma, pragnącego szczerze współpracować z R zą 

dem, zw ra c ając jego uwagę .,na ewentualne

błędy i przeoczenia". Przemówienie p. min.

Składkowskiego daje nam zupełną satysfakcję",
ź*

Praca isóifll zbiorem
praw

W dniu 19 b. m. odbędzie się w komisji do

usprawnienia administracji publicznej posiedze
nie komitetu zbioru praw. Porządek dzienny
posiedzenia przewiduje następujące sprawy: pro

jekt ustawy o zbiorze praw, systematyka zbioru

praw oraz kilka wątpliwych kwesty: prawnych.

Dopiorą około godz. 10 wiecz a może

później żebrano nas znowu na gościńcu, usta*
wiono w czwórki, oddzielnie oficerów, osob*

no szeregowych.
Po takim sprawdzeniu otoczono nas podwój

nym -kordonem piechoty. Oficer stanąwszy z

dobytym rewolwerem na czele, zapowiedział,
że nie wolno nikomu rozmawiać i zagroził, że

przy najmniejszej próbie porozumiewania się
czy jakichś podejrzanych ruchach, każe bez

pardonu strzelać do nas.

W marszu widzieliśmy tylko plecy masze*

rują-cych obok nas i przed nami żołnierzy au*

strjackich. I wówczas dostrzegaliśmy, że każ*

dy z nich dźwiga na plecach łopatę, to kilof,
to siekierę, to piłę. Eskortowała nas kompan*
ja saperów.

Dlaczego saperzy? Poco te łopaty? Wyo*
braźnia zaczęła pracować gorączkowo, pod*
niecona ciemną nocą, ciszą i ostrym rygorem

wprowadzonym przez oficera, dowodzącego
konwojem. Nie wiem czy ten człowiek sam

się nas obawiał, czy też otrzym ał takie suro*
we rozkazy, dość, że przy lada szepcie naszym

zatrzymywał kolumnę, wymyślał, krzyczał i

groził strzelaniem.

Maszerowaliśmy tak wśród bezwzględnej
c i s z y a zda-wało się. iż słychać bicie własnego
serca. M y śl nas*a nieustannie Szukała wyjaś*
nicnia, dokąd nas prowadzą po nocy, w ta*

kiej ciszy i rygorze i dlaczego eskortują nas

saperzy.
Wreszcie, doszliśmy do końca wsi Wypro*

wadzono nas na błonia nad Prutem. Cichym

szeptem zapytywaliśmy siebie wzajemnie o

cel tego postoju na błoniu , i co z nami dalej
będzie. Oficer austrjacki tymczasem wciąż
harcował z rewolwerem w ręku.

W pewnym momencie zabłysło w odd-ali

na błoniu światełk-o; zawarczał motor samo*
chodu. Przez oddział nasz przeszedł; cichy
szept, że to zajechał sąd doraźny. Myśl ko*

jarzy poszczególne momenty naszej węd-rów*
ki i zdarzeń w jedną całość. A więc miało

sic sprawdzić to, o czem mówili nam praw*
nicy nasi w Sadagórze. Sąd doraźny zajechał
— noc ciemna, prawie północ — błon'ie nad

Prutem — rozprawa krótka - - wyrok jeszcze
krótszy: ,,b-unt i zdrada — rozstrzelać — dzie*

siątikować. Saperzy na miejscu wykopią każ*

demu dołek, wrzucą zagrzebią i... po wszyst*
kiem.

To przeżył każdy z nas w ciągu tych kii*

kudziesięciu minut oczekiwania na błoniu nad

Prut-em w Mamajowcach w nocy z 16 na 17

lutego 1918 r.

Wreszcie od strony samochodu zbliżyła się
jakaś postać wojskowa do prowadzącego nas

oficera. K rótka rozmowa szeptem pomiędzy
nimi, niezawodnie interesowała nas bardzo.

Oficerowie o-dsalutowali- wzajemnie i rozstali

się. Z a chwlę poprowadzono nas z powrotem
do wsi na... kwatery.

Następnego dnia przewieziono nas na Wę*
gry na 8*mio miesięcz'ną poniewierkę i tułacz*

kę po obozach węgierskich i wiezieniu Mar*

marosz*Sigetu.
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Wszpcf go uaiil z bezrobociem
AKcfa pomocy be/robolnyin oftfpc powinna cole spoteczcifislwo

Od toruńskiej sekcji propagandy
T-wa Opieki nad bezrob'o'tnymi
otrzymujemy artykuł, z którego po

dajemy co następuje:

Bezrobocie!

Treść okrutna tego słowa narodziła się
aa udrękę ludzkości w naszej dopiero epo
ce. Błądzimy po omacku, w trwodze czę

sto, pełni dobrej woli lecz i zniecierpliwie
nia, zrzucając jedni na drugich wi-nę, za

miast spokojnie spojrzeć w oczy groźnej
rzeczywistości i obmyśłeć środki obrony.
LUDZKOŚĆ CAŁA DOTKNIĘTA JEST W

TEJ CHWILI TRĄDEM HIOBOWEJ KLĘ
SKI BEZROBOCIA.

20 miEjoitów bezroboinic!)
W ro-ku ubiegłym było w Europie

Ameryce 10 miljonów bezrobotnych. Dzii

jest ich już 20 miljonów. Co będzie jeśł
na rok przyszły cyfra ta znów się podwoił

I w roku ubiegłym wszystkie rządy świa

ta walczyły już z bezrobociem, wydały mil

iardy, utrzym ujące status quo kryzysu gos

podarczego, niejeden rząd jak angielski i

niemiecki zachwiał się u fundamentów, p o 

nieważ nie potrafił zm óc tego potw'ora,
a bezrobocie nietylko trwa, lecz się podwo
iło!

Dalecy bądźmy od szerzenia defetyzmu,
lecz nie wpadajmy w krańcowość optymi
zmu, patrzmy

PROSTO W OCZY NIEBEZPIECZEŃSTWU
I - BROŃMY SIĘ!

P'oszczególne państwa w alczą z bezro-bo

ciem k-ażde na swoją rękę.

Amcryifa
Prezydent Hoover występuje zasadnicz-o

przeciwko podtrzymywaniu bezrobocia

przez zapom ogi, które nie ro-związują s-pra

wy, a wzywa o jaknajwiększe kredyty dla
uruchomienie iabryk i warsztatów, jedno
cześnie jednak ba nki amerykańskie maso

wo bankrutują, więc skąd ma wpłynąć go
tówka dla d-ostarczenia pracy 10 miljono-
wej rzeszy?

Francja
Rząd francuski domaga się od fabrykan

tów, by rozłożyii bezrobocie częściowo na

wszystk e-h robotników, redukując nie ludzi,
lecz liczbę godzin pracy.

Anglia

Niektóre przemysłowe okręgi Ar.glji wy

glądają dziś,

JAK WYMARŁA PUSTYNIA

wśród której sterczą tysiące milczących
kominów fabrycznych. Na zniżkę plac nie

chcą się zgodz'ć rzesze zgłodniałych nędz-a 

rzy, rząd Mac Donal-da wisi na włosku, bo

nie potrafi znaleźć chłeba dla czterotniljo-
nowej rzeszy bezrobotnych.

Niemcy
Niedawno jes-zcze pro-jektowan-o stw o

rzyć z bezrobotnych armję regularną i jak
sforę zgłodniałych wilków wypuścić ją nad

polską granicę. (Niem cy m ają 5 miljonów
bezrobotnych). P rzedsiębiorcy niemieccy
twierdzą, że 8 godzinny dzień pracy i ubez

pieczenie robotników powodują klęskę bez

robocia, gdyby robotnicy byli zmuszeni do

pracy 9—10 godzinnej za tańsze pieniądze
— bezrobocie by znikło. Należy zdaniem

niektórych w-prowadzić przymus pracy!

A61nas

Ponad 300 tysięczna rzesza bezrobo

tnych w Polsce jest minimalna w porówna
niu z rniljonami pozbawi'onych pracy w in

nych państw-ach, ale jest i dopóki choć je
den robotnik będzie daremnie wyciągał rę
ce po pracę dopóty rząd i społeczeństwo
muszą walczyć z tą straszliwą klęską, któ

rą par-tia opozycyjne grają jak piłką, sta

ra-jąc się trafić w — obecny rząd.

Podkreślić wypada i *o tern pamiętać
powinni ci, co, przysłoniwszy sobie oczy na

ws-zystko, co się dzieje na świeci-e, roz

dzierają szaty na lamach pism opozycyj
nych jedynie nad smu-tnym. stanem tej spra

wy w Polsce,,— to, że u nas jednak nawet

w okresie największego bezrobocia na ty
siąc mieszkańców nie przypadło więcej jak
9 osób.

Po-moc finansowa rządu dla bezrob-o 

tnych wynos'ła w roku ubiegłym 125 miljo
nów. Przed majem 1926 roku, kiedy w Rzą
dzie zasi-adali ci, co dzisiaj zarzucają Rzą

dowi, że ,,sprawę sobie lekceważy", wy
dano na ten cel przy równy'ch cyfrach bez

robotnych 53 miljony.

Na tcressicSMictózajaiarosSowsjBS*

Przy L :dze Narodów powstaje obecnie

komisja dla spraw bezrobocia. Będzie ona

w ykładnikiem międzynarodowy-ch poczynań
wszys-tkich rządów w celu stworzeni-a współ
neg-o frontu w w alce z bezrobociem .

Co rotolć?

Przytaczamy następujące słowa listu paster
skiego:

,,Oto olbrzymie pole nędzy i niedoli

ludzkiej, które czeka na pomoc i ratu

nek! Jeśli na tera polu zabraknie szla

chetnych i bezinteresownych pracowni
ków, jeśli pomoc nie przyjdzie na czas,

przyjdą do tych nędzarzy ludzie prze
wrotni, fałszywi prorocy, którzy falę bó

lu, rozpaczy i nienawiści, dobywającą
się z serc zubożałych i cierpiących, obró

cą przeciwko stawidłom porządku spo
łecznego i państwowego.'1

Oremasla to wielSsi estawieSe !

Trzeba stworzyć wielki międzynarodo
w y front, w ielkąwalkę narodów z bezro
bociem. Trzeba tę walkę przeprowadzić
pod jedną wspólną komendą, zszeregować
armję, której sztandarem jestczerwony
krzyż na białym polu. Armję ponadpartyj
ną, międzyn-arodową, którawalkę podej
mie, przeprowadzi i — wygra.

tSterwąsiStj Israąjż
Bezrobocie jest klęską wynikającą z

wielkiej wojny. W alkazbezrobociem win

na być prow-adzona w każdem państwie
NIETYLKO PRZEZ RZĄD( LECZ ! PRZEZ

WSPÓŁPRACUJĄCĄ Z NIM ARMJE PO

MOCNICZĄ CZERWONEGO KRZYŻA.
U nas w Pols-ce powst-ało już szereg

Komitetów i towarzystw opieki na-d bezro
b-o -tnymi.

Towarzystw a te niemogąsię rozwiązać
z nastaniem wi-osny i zmniejszeniem bezro

b-ocia,
Po letnich bowiem pracachpowrócić

znów może zimowa stagnacja i klęska bez
robocia. W szystk'ie istnieją-cejuż komitaty
opie-ki nad bezrobotnymi, w innyprzekształ
c i ć s ię w wielką sekcję Czerwonego Krzy
ża Polskiego, który w Międzynarodowym
Czerwonym Krzyżu domagać się będzie
utworzenia we wszystkich państwach po 

dobnych sekcyj.
Wszystkie ist-niejąceT-wa Opie-ki nad

bezrobotny'm iwinny nawiązać ze sobą na

tychmiastowy kontakt.
Sekcja propagan-dy T-wa Opie-k' nad

bezrobotnymi w Toruniu zwraca sięzgo
rący'm apelem do wszystkich pokrewnych
organizacyjo wyrażenie ich opLnji wtej
s p r a w i e m a łamach prasy wszelkich odcieni.
Zaprasza też wstzvstkichbez wyją-tku 'o-by
wate-li do wypowiedzenia się.

Precz z bolszewickiem szerzeniem bez
robocia!

Bezrobocie musi być zwalczone.

Z asik'ś iear(gifafurzysig

Lew brytyjski: - Nie wiem doprawdy, czy ten Ghandi jest dla mnie

niebezpieczniejszy, gdy siedzi w k ozie, czy gdy jest na wolności...

Korona krdlewslta cig czapka
frggiisfra

Przed wyborami w Hlszpi m i i

Dzień 11 lutego jest dniem powstania pier
wszej hiszpańskiej republiki w roku 1873 po

abdykacji króla Amadeusza Sabaudzkiego. R e

publikanie hiszpańscy obchodzili tę rocznicę
bardzo demonstracyjnie. Wielki manifestacyj
n y pochód przed wiezienie, gdzie znajdują się
przywódcy grudniowych rozruchów, został za

broniony przez władze. N 'atomiast 6000 demon

strantów złożyło swoje bilety wizytowe wię
źni om w dowód hołdu.

W kościele Santa Maria doi Carmen od

było się nabożeństwo żałobne za zastrzelonego
po wypadkach w Jaco pułkownika Fernanda

Garcii. Wdowa po Garcii i matka jednocześ
nie poległego pułkownika Salaua otrzymały ty
siące telegramów i listów. Po południu odbyło
się wielkie zgromadzenie, które zostało zli

kwidowane przez silno oddziały policji. IV wie

lu punktach miasta doszło do zebrań, na któ

rych wznoszono okrzyki na cześć republiki.

W Kadyksic wybuchł strajk generalny,
główne uroczystości republikańskie mają się

odbyć 15-go bm., w niedzielę.

Były minister spraw zagranicznych Santia

go Albo, mieszkający obecnie w Paryżu, z któ

rym król Alfons prowadził przed rokiem ukła

dy w sprawie utworzenia ewentualnego gabi
netu koalicyjnego, złożył w prasie hiszpańskie!
publiczne oświadczenie, w zywając do otwar

tego bojkotu wyborów rozpisanych przez Be-

renguera.

Alba nic chce i nie może współpracować
w duchu wyborów Berenguera. Plan rządowy
bowiem zdaniem jego nie jest żadnem w yj
ściem z sytuacji, przeciwnie jest wielkim błę
dem. ,,Berenguer popełnił, w ielki błąd zatrzy--
mują władzę, aczkolwiek nic posiada już zau

fania ludu".

Stronnictwa bojkotujące wybory są to prze
ważnie socjaliści, którzy oświadczyli, żc wezmą

udział tylko w takich wyborach, z których wyj
dzie zgromadzenie narodowe: ono winno decy
dować o przyszłej formie rządów. Liberali go

towi poprzeć monarchje. K lub ic'h pod prze*

Jeszcze ie^esi dowód
stfrosmioościjgąiimw

praisMcti
EpiSpjg napadu bHlerowc6w

ssa stsideisiGw polslciclt
w Szczytnie

Z Królewca d-onosi nasz korespondent
(a, kw.) o cie'kaw'ym epilogu pamiętnego
napadu, zorganizowanego przez bandę
uzbrojonych w pałki hitlerowców w dniu

23 sierpnia ub. r . w Szczytnie (na Mazurach)
na studentów polskich z CzechoslowacjL
Pałkarze hakatystyczni napadli wówczas

nocą na hotel, w którym mieszikało 11 stu

dentów polskich, przybyłych do Szczytna
w celach krajoznawczych, i pod pozorem
zbadania paszportów, zmusili s-tudentów do

otwarcia drzwi swych pokoi, poczem za

częli awanturować się i bić studentów. Po

licja początkowo starała się zbagatelizować
całe zajście, a komisarz policji w Szczytnie
odmówił nawet s-pisani-a protokułu z po

szkodowanymi Polakami. Dopiero gdy w

li-stopadzie ub. r. poseł na Sejm czeski p.
Em. Chobot wniósł w parlamencie w Pra

dze interpelację w tej s'prawie, żądając in

terwencji dyploma-tycznej i ukarania win

nych, prokuratoria w Olsztynie raczyła zde

cydować się na wniesienie oskarżenia, wsku

tek czego oskarżono dwóch przywódców
hitlerowców Heyera i Schultza. Rozprawę
przeprow adzono bez poszkodowanych i po
bitych studentów i bez ich pełnomocnika,
słowem — ro -biono wszystko, aby rzecz

zbagatelizować i wykazać, że głosy oburze

nia, jakie po napadzie tym odzywały się
z łamów prasy polskiej i czeskiej, były
niesłuszne. Toteż jednego z oskarżonych
Heyera uwolniono, drugiego zaś Schultza
— skazano zaledwie na 250 mk. grzywny.

Proces ten, jak wszystkie inne procesy
o po'bicia Polaków, ponownie w ykazał, że

sądy pruskie są stronnicze, bo nawet or

gan hitlerowców w Królewcu JPreusśsche

Ztg" , stwierdzał, że napad miał miejsce,
lecz był on dokonany z pobudek — ,,pałrjo-
tecznych". Mimo więc przyznania się na

cjonalistów do napadu na Polaków, o skar
żono tylko dwóch (w napadzie brało udział
kilkunastu bandytów), z których jednego
z oskarżonych uwolniono cał'kowicie, a dru

giego skazano nie na więzienie:'lecz aa. ni

s ką grzywnę pieniężną- Oto, jak wygląda
,,sprawiedliwość” pruska.

Przed przewrotem na Litwie?

Jedno z pism wileńskich podaje w iadom ość

że sytuacja polityczna na Litwie znów u legła
znacznemu naprężeniu.

W Kownie obiegła wiadomość o wykryciu
w ie lkie go eprzysiężenia przeciwko rządowi, ma

jącemu na celu obalenie gabinetu TubislUa i

przywrócenie władzy Woldemarasowi Dzien
nik wileński zaznacza, źe wiadomość ta o k a 

zała się prawdziwą.
Po licja polityczna litewska ujawniła wśród

w y żs zy ch oficerów organizacji Szauliaów sp ise k,

którego uczestnicy zamierzali ponow nie powo
łać do życia organizację ,,Żelaznego Wilka",
o r a z do-konać przy pomocy tego zrzeszenia za

machu stanu. D o spisku miało należeć kilku
oficerów w stanie czynnym,

Aresztowano 12 osób, z pośród czynników
kierujących związku Szaulisów, oraz oficerów

gar-nizonu kowieńskiego .

6 miijardl6w śledzi spolyw a
rocznie Euroya

Europa konsum uje rocznie 1200 miljonów
ki'logramów śledzi. Wynosi to 6 miliardów śle

dzi. W tej O'gólnej ilości jed-ną trzecią spoży
wają Niemcy, którzy są największymi w Europie
konsumentami tych ryb. W Niemczech przy 

pada rocznie 5 kg. śledzi na głowę.

2 dzfett ciągnienia 4-cS łs'asu
22-iei ś*s*isifi*eS Loterii

PaAsfnrowef
Główne wygrane:
10.000 zł na nr. 66609.

Po 5.000 z ł na n*ry 127731 151085.

Po 3.000 z ł na n*ry 137755 182790.

Po 1.000 z l na n*ry 3919 38057 59269.

Po 700 zł na n,ry 80369 9S418 202924.

P o 500 z ł na n*ry 3808 29726 38752 48722

64600 69820 86221 I 18707 153423 157268 160994
184260.

Po 400 zł na n*ry 175 26306 31910 36510

37715 43761 45636 54425 75589 76150 80472 8117.

91.409 97091 104726 110635 119731 146468 154936

165408 174012 180187 200064.

^
__ J!ZJjl01iJI l,l!!.ll1111111111"1*u-i

wodńietwem lir. Romano.na, wysunął swoic-l

ralidydatów. Romanona sana m a zam iar ubie

;ać się. o mandat w Madrycie.
Konserwat-yści są wie rni mouarchji, jedna-

sowoż wspólnie z liberałami stanowią m niej
szość.
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KRONIKA Wtrosce obytbezrobotnychBYDGOSZCZ

Kalmdiirayk rxym.*kat.
Sobota Walentego
Niedziela Faułtyna

- Dyżur aptek do poniedziałku 16 b. tn.:

Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 30, tcl. 385;
Apteka przy Placu Teatralnym, Marsz. Focha
nr. 14, tel. 1962. Od poniedziałku 16 b. m. do

poniedziałku 23 b. m.: Apteka pod Niedżwic*
dziem, ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50; Apteka pod
Koroną, ul. Dworcowa 74, teł. 301.

- Dyżury lekarzy kolejowych w święta i
niedziele: dnia 15 b. m. dr. Mierzwiński, Dwor
cowa 7, tel. 2247; dnia 22 b. m. dr. Wojtkie*
w kz, Aleje Mickiewicza 2*3, tel. 15*35.

KRONIKA KOŚCIELNA:
Nabożeństwa we Farze: o godz. 6, 7, 8, 9,

10.15 — suma, 12*tej — ostatnia msza św.
Nabożeństwa w kościele św. T rójcy: o go*

dżinie 6, 7, 8, 9 - nabożeństwo dla dzieci,
10.15 - suma, 12 — ostatnie nabożeństwo.

Nabożeństwa w kościele Serca Jezusowego
przy PI. Piastowskim: o godz. 6, 7 - godzinki,
8, 9 — nabożeństwo dla dzieci, 10,15 - suma,
12 — ostatnie nabożeństwo.

Teatr Miejski:
W sobotę — ,,Młody las", o godz. 23 —

rewja na rzecz bezrobotnych ,,Ostatki".
W niedziele po poł.: ,,Różowe domino” ;

wieczorem — ,,Opowieści Hoffmana".

s Repertuar kin:
Corso - Djabelskie wrota.

Kristal — Generał Crack.

Marysieńka — Kłopot z pannami na wyda*
niu. v iw*

Nowości — Pieśniarz gór.
Oko — O krok od hańby. ...

Apollo — Arcyksiążę Jan Habsburg. *

Emiasta
- N a zwalczanie bezrobocia. Dowiadujemy

się, że pracownicy Warsztatów Głównych I*ej
k lisy w Bydgoszczy złożyli na fundusz bezro*
bocia kwotę 18,44 zł jako pierwszą ratę z do*

browolnego opodatkowania w myśl odezwy
prezydenta miasta, popartej przez nacz. warszt.

inż. Schmidta. Kolejarze, jak zwykle, tak i te*
ran wykazali, iż tam, gdzie należy pomóc, ni*

gdy ich nie może braknąć. Czy n ten godny jest
wyróżnienia i głębokiego uznania.

- Przypominamy w ostatniej chwili o dzi*

siejszym balu kostjumowym dziecinnym szko*

ły polsko*francuskiej p. Regamey. O godz. 16
w Państw Szkole Przemysł, św. Trójcy 11.
Śliczne nagrody za najpiękniejsze kostjumy (ko
stjum nie obowiązuje) moc niespodzianek, go*
ście mile widziani. Cena 50 gr. dla dzieci, 1 zł
dla dorosłych.

- Komitet Zabawowy Drobnego Kupiectwa
urządza w niedzielę, dnia 15 lutego r. b. od

godz. 18 w salach p. Cimmera (,,Pod Lwem"),
ul. Marsz. Focha, zabawę taneczną, na którą
uprzejmie zaprasza. Maski mile widziane.

- Ostre strzelanie na Jachcicach. 16 p. uł.

przeprowadzać będzie strzelanie bojowe w

dniach 17, 21, 24 i 26 lutego b. r. na strzelnicy
boj. 15 Dyw. Piechoty w Jachcicach.

m- Errata. W artykule p. t. ,,Z życia Zwiąż*
ku Pracowników Kupieckich", zamieszczonym
w n*rze 31 ,,Dnia Bydgoskiego" podaliśmy mię
dzy innemi, iż p. Karów wyrazić się miał, że

jako pracownik umysłowy nie może pogodzić
się z myślą, by był traktowany na równi z że*

brakiem, t. j . robotnikiem. Passus ten dostał

się na łamy naszego pisma omyłkowo, gdyż —

jak nas informuje Oddział Bydgoski Związku
Pracowników Kupieckich ~

p. Karów okre*

ślenia ,,żebrak" lub też podobnego nie użył,
co niniejszem prostujemy.

— Sekcja obuwników G. F . P. W niedzielę,
'nia 15 lutego b. r. o godz. 15 odbędzie się ze*

branie sekcji Pracowników Obuwniczych G'e*

neralnej Federacji Pracy w lokalu związkowym
przy ul. Gdańskiej 131. Przybycie wszystkich
członków konieczne, ze względu na bardzo

ważne sprawy.

— Polskie Tow. Krajoznawcze Touring*
Klub oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5, teł.

2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela informa*

cyj. w sprawach wycieczkowych, codziennie

ud godz. 9— I9*tej.
— Z Wielkopolskiego Tow. Kółek Roln.

W' sobotę, dnia 14 b. ni. o godz. 11 przed poi.
odbędzie sic w Bydgoszczy przy ul. Marszalka

Fócba -l w dużej sali restauracji ,,Pod Lw em '1

roczne walne zebranie powiatowe W'isikopóL
skiego Tow. Kółek Rolniczymi Oddkial w Byd*

W dniu w czorajszym o godz. 11 przedpol.
w sali Patzera odbył się wiec bezrobotnych
pracowników umysłowych, na którym wylonio
ny przed tygodniem komitet bezrobotnych
zdał sprawozdanie z dotychczasowej swej ak*

c ji oraz przedłożył do aprobaty dezyderaty
bezrobotnych, które mają być przedłożone
władzom oraz brzmienie odezwy do miejsco*
wcgo społeczeństwa. Odezwa ta w najbliższ.
dniach ukazać -się ma w prasie miejscowej.

Do wiecu wczorajszego, w czasie którego
rozwinęła sie ożywiona dyskusja na temat

szeregu bolączek, uprzykrzających życie bez*

robotnym, powrócimy w jednym z najbl. nu*
merów. Dziś zajmiemy się tylko okskursjami
p' Zaradnego przeciwko ,,Dniowi Bydgoskie*
mu" do którego ,,imieniem" bezrobotnych pra*
cowniików umysłowych pow'ziął nagłe ansę.

P. Zaradny raczył łaskawie zarzucić nam,
że paraliżujemy wysiłki bezrobotnych w kie*

runku poprawy mizernego ich bytu że ,,odra*
żamy", ,,nieprawdziwem" przedstawianiem
rzec zy społeczeństw'o miejscow'e do bezrobot*

nych itd. a to wszystko dostało nam się li tyli
ko z tej racji, że śmieliśmy zaaprobować sta*
nowisko p. Gałązki, nawołującego na zeszłym
wiecu do wyeliminowania czynnika politycz*
nego ze spraw bezrobocia oraz że mieliśmy
zastrzeżenia co do racjonalności delegow'ania
do komitetu bezrobotnych ludzi młodych i po

W dniu 12 lutego b. r. o godz. 18

odbyło się zebranie wszystkich zarzą*
dów kół BBWR., których Bydgoszcz
liczy 25, na sali Rady Okręgowej.

Zebranie zagaił p. prof. Garbicz,
sekretarz Rady Okręgowej BBWR.,
przedstawiając zebranym konieczność

powołania R ady pow. grodzkiego.
Na przewodniczącego powołano

p. inż. Lisieckiego, który został miano*

wany prezesem Rady Powiatowej, na

sekretarza powołano p. Zachowieza.
P. inż. Lisiecki zobrazował reorgani*
zację BBWR..

W dyskusji nad wyborem Rady za*
bierali głos p. Zaehowicz, p. Bojan*
kowski, p. Regamey. P . prof. Garbicz

podkreślił konieczność powołania re*
feratów jak gospodarczego, przemy*

goszczy, na które uprzejmie zaprasza się wszyst
kich członków i zainteresowanych. Nadmienia*

my, że tegoż dnia o godz. 9 rano odprawiona
zostanie dla rolników msza św., w kościele

Klarysek przy ul. Gdańskiej, róg Jagiellońskiej.
— l. Hufiec Legji Mocarstwowej u* Byd

goszczy urządza w dniu 15 bm. to jest w nie*

dzielę o godz. 6,30 wieczorem, w lokalu p.
Mellera plac Piastowsk'i 2 Wieczorek Karna*

wałowy z tańcami, na który członków i sym*
patyków jaknajupteejmiej zaprasza Komitet.

— Ba! maskowy ,,Dzwonu". Tow. Śpiewu
,,Dzwon" urządza swój tradycyjny bal masko*

wy w' salach ,,Pod Lwem". Komu zależy na

spędzeniu kilku wesołych chwil, niechaj spśe*
szy w dniu 14 lutego t. j. dzisiaj do ,,Dzwonu'*.
P iękn ie udekorow'ane sale, moc niespodzianek,
jak i prcmjowanie najpiękniejszych masek, nie*

zawodnie ściągnie naszych stałych byw'alców,
gości i bratnie towarzystwa.

— Bal leśników, Pod protektoratem JW P .

Dyrektora Lasów Państwowych inż. Józefa Z a

górskiego, odbędzie się w salach ,Starej Byd
goszczy", ul. Grodzka 12-13 w dniu 14 lutego
t. j, dzisiaj — Bal Leśników. Początek o go
dzinie 20-tej. G ości czeka moc niespodzianek,
ze strony komitetu zabawowego, dlatego za 

chęcamy wszystkich, by zechcieli korzystać z

oka zji tak w'spaniale zapowiadającego się balu.

Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia, któ- j
re jeszcze otrzymać można w Nadleśnictwie

Bartodzieje w Bydgoszczy ul. Garbary 9.

— Kolejowa Grupa Powstańców Narodo

wych z roku 1918-19 urządza w sobotę dnia 14

lutego br, w sali K, P. W. przy ul, Zygmunta j
Augusta 10 wieczorek karnaw'ałowy — począ- i

tek o godz, 19-tej. Koniec???? Moc niespo-

— Pajęczarze przy robocie. Wawrzyniak
Marja, zam, przy ul. Śląskiej 3 zgłosiła, żc w

nocy z dnia 10 aa U skradli jej nieznani spra*
v.cy ze strychu większą ilość bielizny przez
ro-zbicie kłódki, ogólnej w a rt ości około 40 zł.

litycznie zaawansowanych.
Nie mamy zamiaru krzyżow ać z p. Za*

radnym szpad djalektyki wiecowej, tcmbar*

dziej, iż nic możemy się dopatrzyć tytułu, -

któryby uprawniał p. Zaradnego do przemgi
wiania w imieniu bezrobotnych. Jeśli zabiera*

my w tej kwestji glos, to nic dla odparowania
ataków krewkiego ,,orędownika" bezrobotnych
które w istocie rzeczy są św'iadomym wypa*
czenicm zajętego przez nas stanowiska i prze

siąknięte złą wolą, nie nadają się wcale do

dyskusji, jeno by ustrzedz bezrobotnych pra*
cowników umysłowych przed niepowołanymi
szermierzami zbożnej ich akcji.

A więc ku uwadze bezrobotnych umysto*
wych, a nie p. Zaradnego który nawiasem

wspomniawszy na onegdajszym wiecu doma*

gal się przyznania bezrobotnym zn iżki do

kin a to celem przysporzenia pozbawionym
pracy miast strawy fizycznej — duchowej
(ładny bezrobotny, któremu raczej kino, niż

chleb na myśli) zaznaczamy raz jeszcze, fż

do sprawy bezrobocia odnosiliśmy się zawsze

z całą pow'agą i szczerością, owiani pragnie*
niem rozwiązania palącego tego zagadnienia
społecznego w sposób jaknajbardziej pomyś*
lny. T a właśnie powaga nie pozwala nam na

Wieco'we hocki*klocki panów Zaradnych, na

tumanienie ogółu bezrobotnych c zy to umy*
stowych czy fizycznych zamkami na lodzie,

słowo*hand!owego, robotniczego, pra*
sowego — w uzupełnieniu p. K rólików
ski proponuje powołać przedewszyst*
kiem propagandowo*organizacyjnego.

Sprawę prasową referował p. prof.
Garbicz, nawołując do abonowania
,,Dnia Bydgoskiego" . P . prof. Podgór*
ski referował kwestję Spółdzielni Spo*
żywców, która założona została w ce*
lu obniżenia cen produktów pierwszej
potrzeby oraz dania członkom do*
brych towarów, wobec tego apeluje
do naocznego przekonania się o ce*
nach w spółdzielni, która znajduje się
przy Rynku im. Marszałka Piłsudskie*
go nr. 15.

Po wyczerpaniu porządku obrad,
zebranie zakończono.

dzianek — maski mile widziane. O rkiestra

jazzband.
— Uroczystość Gen, Federacji Pracy. W nie

dzielę, dnia 15 lutego b. r. o godz, 12 w połu*
dnie w sali Kolejowego Przysposobienia Woj*
skowego przy ul. Zygmunta Augusta 10 odbę*
dzie się uroczyste wbijanie gwoździ pamiątko*
wych w drzewiec sztandaru Gen. Fed. Pracy
przez p. gen. Thommee w imieniu Prezydenta
R. P. Mościckiego i p. Marszałka Piłsudskiego.

Mas csei Plaraz.
Bydgoskie Towarzystwo Przyjaciół Francji

chc%e uczcić pamięć jednego z największych wo

dzów Francji marszałka Joffre'a , którego zwy

cięstwo nad Marną w r. 1914 przesądziło osta

teczną. .klęskę. Niemiec, a tem samem zwycięstw o

sprawiedliwości dziejowej, urządza dnia 19 lute

gob.r. ,,Dzień Joffro'a ". Program obchodu

przewiduje mszę św. za spokój duszy wielkiego
marszałka, wieczorem zaś uroczystą akademję w

auli gimnazjum Kopernika. Referat wygłosi zna

ny i ceniony prelegent kpt. Kulwicć. Współ
udział w akadeinji przyrzekli pani Czckicrska

(śpiew), panna Kotowska (deklamacja), prof.

Bergman (fortepian), oraz chór ,,Echo1', N'ic wąt

pimy, że publiczność bydgoska zapełni szczelnie

salę, by tem samem przyczynić się do najokazal

szego zamanifestowania czci cieniom zmarłego
niedawno wodza Francji.

RESTAURACJA

,,POD STRZECHA"
Bydgoszcz, ul, Marsz. Focha 41.

ł* e le c * s filffaftsssrwwa?! S*ssei**8*c
dzienna i wieczorową — smaczne obiady z 3

dań a 1.50 zł. Abonamentom ud*iala słg
1 astlSRI" Rendc vous dla pp. Kupców od godz.

8--i3*tej. Herbata. 30 er. - Kawa 35 gr.
Wszelkie ceny objęte włącznie usługi. s5i

AV1S; We wtorek dnia 17. bm. urządzana

wesołyMMM i inazyka\mmi

tylko skłaniała nas do wskazan'a dróg r.ajbar*
dziej realnych, umożliwiających osiągnięcie
maks'imum tego co t%' warunkach w jakich się
obecnie znajdujemy, jest osiągalne.

Sądzimy, iż większość bezrobotnych umy'
slowych nie da się wziąć na lep świętego obu

rżenia wiecowego arcybezrobotnego pana Za
'

radnego, który zdołał doszukać sic nieścisło*

ści w naszem sprawozdaniu o pier%%'ś- m wiecu

a nie raziły go zupełnie fałsze vt relacji z tegc
wiecu innego miejscowego dziennika.

Sprawą powyższą jakieśmy na %vstępie za

zna-czyli zajmiemy się szczegółowiej w najbliź
szym czasie.

* * *

Zupełnie słuszne żądania bezrobotnych pra
cowników umysłowych, wyrażone w poniższej
odezwie:

Odezwa

bezrobotnych pracowników umysłowych do
obywatelstwa miasta Bydgoszczy.

Ciężki kryzys gospodarczy, jaki obecnie

przeżywamy, zamknął bramy fabryk, biur i sze

regu instytucyj, w których miało setki praco
wników umysłowych zatrudnienie, to jest moż
ność zapracowania na utrzym anie rodzin.

Siedmsct pracowników umysłowych, zareje-
stro%ranych w Państw. Urzędzie Pośrednictwa

Pracy, z których tylko 235 pobiera zasiłek,
a reszta jest bez środków do życia.

Pomoc doraźna Magistratu nie wystarcza
na zaspokojenie najżywotniejszych potrzeb ży
ciowych.

'

C ały szereg pracowników umysło
wych, nie mająeycb możności zapłacenia ko

momego, stoi w przededniu eksmisji.
Wobec tego zwracamy się do ofiarności apo-

łeezeńst%%'a i to pp. Fabrykantów, Lekarzy, Ad-

%vokatów i Kupców, którzy już tyle razy dali

dowód of'iarności i mamy nadzieję, żc i tym
razem poprą nas w tak ciężkiem położeniu.

Zwracamy się do Kierowników instytucyj
prywatnych, państwowych i samorządowych,
by dłużej nie tolerowali w biurach emerytów
i żon dobrze usytuowanych urzędników i %. p.,
a na ich miejsce p rzyjęli ży%%óeieli głodujących
rodzin.

Apelujemy do tych emerytów i żon urzędni
ków i oficerów, których dochody z emerytury1
lub zarobku mężów wystarczają na potrzeby
codziennego życia, by w dobrze zrozumianym
interesie własnym i tych pozbawionych prr.cy

zrezygno'wali ze swych stanowisk na rzecz bez

robotnych, bo w przeciwnym razie nazwiska

tych zarabiających podwójnie podamy w pra
sie pod pręgierz o pinji publicznej.

Do %%dadomośei kompetentnych wład z po

dajemy, że mamy wśród siebie kilku bezrobot

nych inżynierów i techników, co nie przeszka
dza pewnym firmom zatrudniać kilku inżynie
rów obcokrajowców .

Składamy podziękowanie p. dr. 'Wieckiemu

za postawiony i uzasadniony wniosek oa tere

nie 'Rady Miejskiej.
Komitet bezrobotnych pracowników rury

slowych, wybrany na zebraniu w dn.. 9 b. m(,
składa się z zwolenników różnych partyj p i

litycznych, wyklucza jednak w czasie swego
działania wszelkie zapatrywania polityczne .

uprasza prasę, by działalność jego po tej my
śli była przedstawiana.

Komitet bezrob. praco%%m, umysł.
IW -W -W H W W WWaWWWBMmiiWWPaB

W Elctsgfowps
Z powodu defektu %%7 jednej z dynamoma-

szyn starej Elektrowni Miejskiej zmniejszona
jest ilość prądu stałego, dostarczonego na sta

rą sieć elektryczną. W interesie ogółu dyrek
c ja Elektro-wni zwraca się do odbiorców prądu
stałego, by ograniczyli w godzinach najwięk
szego zapotrzebowania, t. j . między 5-ę a 8 -ą
wieczorem zużycie prądu. Odbiorcy prądu de

oświetlenia proszeni są o ograniczenie zużycia
do polo%ry- ,odbiorcy prądu dia motorów o cał-

kowite zatrzym anie na ten czas motorów-. De

fekt dynamomaszyny nie będzie trwał długo.
Ograniczenie więc zużycia prądu na jeden lub

d%ra dni nie narazi nikogo na większe straty.

Skasowaniepociągu
Dyrekcja Kolei Państwow'ych w Gdańsku za

wiadamia, że z dniem 35 lutego b. r . skasowane

zostaną pociągi pasażerskie, tn. in. na lin ji Byd
goszcz — Kaczory — SehneidcmijM nr. 3029 i

1030 oraz na linji Toruń-Przedmicście — Byd
goszcz nr. 33 i 3fJ.

Budulmg
Fiole Narodową

4 niedziela

|15
iiitego

Zebranie Zarządów B. B . W. it.
Bydgoszcz
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w okręgu Izl*a Orzciniisłowo'Hanilowci w, Bydgoszczy
Opierając się na obrotach przedsiębiorstw

zarówno przemysłowych jak i handlowych w

ub. r., należy stwierdzić, że saldo ich w porów*
naniu do poprzedniego roku poza nielicznemi

wyjątkami było naogół ujemne. Jakkolwiek

ilościowo obroty te nie uległy w wielu bran*

żaeh odchyleniom, to jednak ze względu na

Ogólną deprecjację ich wartości rynkowej efek

tywne rezultaty uległy poważnej zniżce. Przy*
czyny tego zjawiska tkwiły w zwichniętej rów*

nowadze między nadmierną podażą a ograni*
czoną konsumcją, silną rozpiętością cen plo*
dów rolnych, zwierzęcych a przemysłowych,
które występując równocześnie w szeregu pań*
słwach kontynentu europejskiego i pozaeuro*
pejskiego, wywołały niesłychanie skompiiko*
wane i brze m ien ne w na stępstwa konsekwen*

cj*.
Zmniejszeniu się zatem obrotów, na tle te*

go zjawiska, towarzyszyło: wzrastające bezro*

bocie, ograniczanie czasu pracy i produkcji,
zniżka cen, wzmagająca się niewypłacalność,
inflacja wekslowa, likwidacja szeregu przed*
siębiorstw, trudności kredytowe połączone z re

atrykcjami przy ich uzyskaniu, niewytrzymują,
ca kupieckiej kalkulacji wysoka stopa procen*
towa, duża płynność kapitału na rynku — nie*

dostępna m. in. dla braku zaufania banków do

przedsiębiorstw a wreszcie rosnące barjery cel*

ne poszczególnych państw przed importem ob*

eych towarów, któremu towarzyszyły bez*

względne, a zarazem wysoce szkodliwe walki

dumpingowe.
Kształtowanie się obrotów w' poszczegół*

nych branżach przemysłowych okręgu Izby
przedstawiało się następująco:

W przemyśle tartacznym, poza kilkoma tar*

tekami, których obrót utrzymał się na pozio*
mie z roku ub., obroty w pozostałych czynnych
zmniejszyły się w granicach od 20—óO%.

W fabrykach mebli, — za wyjątkiem je*
Jnej, która zwiększyła obroty o ca 45Vo oraz

drugiej, która utrzymała obroty na nieznńe*

niony m poziomie , pozostałe za uotovvały re*

dukcję obrotów od 15—40Vo. Podobnie i fa*

bryki powozów wykazały zmniejszone obroty
od 10- 60%.

Przemysł spożywczy. Najsilniej odbił się
kryzys gospodarczy na obrotach fabryk wó*

dek, gdzie redukcja wynosiła od 2 5 - 50Ve. Dru*

gie miejsce zajęły browary z redukcją obro*

tów od 11—50%, trzecie gorzelnie z redukcją
7— 1507o. W młynach wartość obrotów spadła
od 10-500z'o. W fabrykach: makaronu, mu*

sztardy, konserw, obroty zm niejszyły się o

ca 3Wo.

Pomyślnie natomiast rozwijał się przemysł
bekonowy mimo poważnego spadku cen na

rynkach angielskich. a

Przemysł metaiowo*maszynowy. N ajsilniej
odczuły trwającą depresję gospodarczą fabry*
ki przemysłu metalowego, gdzie obroty spadły
naogół o 6 0 -70%. Niektóre z fabryk, jak prze
wodów elektrycznych zanotowały spadek o

52%, inne natomiast jak rowerów wykazały
85% redukcję wartości produkcji.

Specjalnie niskie obroty zanotowały cegieł*
nie (5—8%), fabryki wapna (jO%), porcelano*
wy (45%) — zmniejszenie produkcji.

Przemysł budowlany. W związku z ogólnem
położeniem gospodarczem ruch budowlany
ograniczony był do 50—70% z ub. roku.

Inne gałęzie przemysłu wykazały również

znaczne wahania, zwłaszcza w drugiej połowie
roku jak np. przemysł obuwniczy.

Zmniejszenie obrotów w przemyśle szło

równocześnie w parze z redukcją obrotów w

handlu. Najdotkliwiej odczuli sytuację kup*
cy w branży włókienniczej, konfekcyjnej, obu*

wia (konkurencja), maszyn rolniczych, naj*
mniej natomiast w branży spożywczej, dełika*

tesowej. Również restauracje odczuły silnie

ograniczone utargi.

Z Żucia Towarzystwa Przemysłowców
w M ogilnie

Dnia 11 b. m. urządziło Tow. Przemysłów*
ców w M ogilnie sw oje roczne walne zgroma*
dzenie w lokalu p. Klessy przy udziale 50*ciu

członków .

Obrady zagaił prezes p. Wacław Rebelka,
oudowniczy powiatowy. Po odczytaniu proto*
kółu wybrano jednogłośnie przewodniczącym
walnego zebrania burmistrza p. Tyczewskiego,
sekretarzem p. Jar,a Gicm zę, sekr. miejskiego,
zaś ławnikami pp. właśc. drogerji Thiela Ma*

ksymiljana i mistrza rzcżnickiego Gniewków*

,kiego Piotra . ,

Zkolei składali sprawozdania z rocznej dzia

lalności sekretarz p. Zbychorski, skarbnik p.

Wanicrowicz oraz bibliotekarz p. DembczyA*
?ki. Sprawozdania były treściwe i rzeczowe, to

też sprawozdawcy otrzymali uznanie za rze*

teiną i gorliwą pracę. Staremu zarządowi u*

dzi el ono absohitnrju m i przysta.piono do w'y*

boru now'ego zarządu, przez aklamację, w skład

którego weszli: prezes — Wacław Rebelka, wi*

ceprezesp.Nowakoi,skw steerka ,

ceprezes p. Nowakowski, sekretarz p. Zbychor*
ski, zast. sekr. p. Giemza, skarbnik p. Wanię*
rowicz, radni pp. Klessa, Rosiński, Lisiecki, Sei*

dler i Gniewkowski Czesław, jako rewizorów

pp. Jankowskiego i Wojciechow'skiego. Cho*

rążym wybrany został p. Garczyński Stani*

sław, zaś podchorążemi pp. Kuss Władysław
i Kliszyński Wł. Jako delegatów' na zjazdy
wybrano pp. Zbychorskiego i Rosińskiego.

Budżet Towarzystwa na rok 1931 ustalono

na 540 zł wr dochodach i rozchodach. Zebranie

zaszczycił swą obecnością naczelnik tut. Urzę*
du Skarbowego p. Smektała. Po wyczerpaniu
porządku obrad solwował przew'odniczący p.
burmistrz Tyczew ski zebranie, życząc Towa*

rzystwu dalszej owocnej pracy.

'T 'eistia czyśclnia 9biteliofsptaa
nansziicieSsl(a

Magistrat — W ydział Szkolny miasta Bvd?

U zezy urząd'ził w ostatnim czasie centralna,
bib!jotekc ; czytelnię nauczycielską i zaabo?

owa! z d'iicm ł stycznia hr. około 70 czaso?

Miejska czytelnia nauczycielska znajduje
-:ę w Szkol. W'ydziałowe i męskiej ul. Konar?

kiego 7 i ic - otwarta codziennie w czasie od

'odziny 57 do 2 1 . za wyjątkiem niedziel świąt
w*-śacyl szkolnych, z której korzystać mo*

.c nauczycielstwo miasta i okolicy.
X

Od Re dukcji. Jesteśmy z calem uznaniem

d ii powyższego przedsięwzięcia Wydziału
Szkolnego. To też życzymy placówce powo?
lżenia, a nauczycielstwu korzyści.

f, ł'U
— Dziś w sobotę dnia 14 2. br o godzinie

eO-tej sztuka o podłożu patriotycznem, obrazu-

,ąca wvbuch slrejku szkolnego, dzieło Jana A -

dolfa Hertza pod symbolicznym tytułem ,,Mło-
ly Las'

— Popołudniówki niedzielna. W niedzielę
o godz 16-te) iodyn\ raz po cenach zniżonych
żart karnawałowy tryskający humorem p. t.

. Różowe Domino" Wieczorem o godz. 20-tej tr

iera o. t. . Opowieści Hoffmanna".
— Nocne przedstawienie w Teatrze. W so

botę o godz 23 na skutek apelu wiceprezyden
ta miasta dr. Chmiela-skiego Teatr zorganizo
wał na rzecz bezrobotnyc-h orzcdstawlen! r--

ne. W przedstawieniu biorą udział pp. Andrze

jewska, Górecka, Morozowieżowa, Martini, Maa

sówna, Okońska, Wańska, Bielicz, Cybulski, Ci-

rin, Morawski i personel pomocniczy. Przed

stawienie p. t. ,,Ostatki" ma charakter rewji
0 programie całkowicie nowym. Podczas rewji
odbędzie się loterja amerykańska cennych dzieł
sztuki darów art.. -plastyków: Drapiewskiego,
Gromka. prof. Mondrala, Modlibowskiego.
Krassowskiego, Rupniewskiego, Dr. Śzmaja i

Trieblera. Ceny niższe od zwyczajnych. Pozo

stałe bilety w ka6 ie Teatru.

Nla blalgiin ciworfflhoku
Kino Krisial — General Crack.

Kino Krista l J-aio nam sposobność zapo?
znania się z dziełem nowej w'ytwórni amcry?
kańskiej ,,Warner Bros", która powstanie swe

zawdzięcza tek często zdarzającym się w

światku starów amerykańskich secesjom, -

kłótniom i dąsom. — które z jednej strony
dostarczają sensacyjnego materjału setkom

czasopism, z drugiej zaś narażają dyrektorów
wytwórni na istne piekło. Filarem Warner

Bros'u jest bezsprzecznie John Barrymorc, dla

1którego zmontowano scenarjusz historyczny
I odbiegający wprawdzie od prawdy dziejowe;

i niejednokrotnie zniekształcający ją naiwnie

i jednak pełen romantyzmu, rozmachu, zawad.
I iactwa i podobnych tricków w niezawodny
. sposób łechcących snobizm yanFesów.

| Barrymore ma też w nim wiele poła dc
i popisu. Jest naorzemian brutalem znakomitym:

wodzem, subtelnym kochankiem, maniackim

I

GDYNIA
Jeszcze z szwajcarskiej

wusteesfci w Gayni
BaBiSsięś i Mts-ireiereisatiffl w Mlesislc OSsfjwatoSsSslas*

Jak już wczoraj obszern-ie informowaliś*

my, p-rzez cały czwartek bawiła w Gdyni
wycieczka szwajcarskich przemysłowców bu*

dowlanych. Po objeździć miasta i portu goście
udali sic do salonów Klubu Obywat-elskiego,
gdzie miasto podejmowało ich obiadem.

Podczas posił'ku odbyła się konferencja, —

poświęcona wymianie zdań w przedmiocie za*

gadnienia rozbudowy Gdyni, Pierwszy przema
wia! p. prezydent Biłck następnie w imieniu

gości szwajcarskich p. dyr, Zigerli. Mówca po*
łożył specjalny nacisk na sprawę budownictwa

mieszkaniowego w Gdyni, jako tę dziedzinę
inw-estycyj, która najbardz-iej zajmuje jego i jc
go kolegów'.

Dłuższy referat wygłosił dyr. Banku Gosp;
Krajowego p. Grabowski, w którym oświetlił

szczegółowo dotychczasowy stan budowni*

ctwa w Gdyni, oraz ogólnego jej rozwoju
poświęcając osob-ne uwagi miejscowy -m stosun

kom kredytowym oraz warunkom rentowności

inwestowanych kapitałów. Po referacie goście
szwajcarscy stawiali zapytania, na które udzie

lano im wyjaśnień, w końcu zaś piękni-e prze*
mówił p. p-rof, Schneider z Zurychu, czyniąc
porównanie pomiędzy walką o niepodległość
Narodu polskiego i wal-ką o wolność jego oj*
czyzny — Szwajcarii. Mówca oświadczył że

kultura polska jest bliska Szwajcarom, cho*

ciażby ze 'Względu na osobę wielkiego pisarza
polskiego Sienkiewicza, dzieła którego cieszą
się w Szwajcarji wielką poczytnością. — N*

zakończenie prof. Schneider wzniósł okrzyk
na cześć narodu polskiego, dyr, Grabowski zaś

na cześć narodu szwajcarskiego.
W serdecznym nastroju bankiet przeciąg*

nął się do godz. 6 wiecz., poczem goście udali

się ńa dworzec skąd wyruszyli w dalszą drogę
przez Berlin do Szwajcarji,

Prepaga.itóa wyforzeźa
wćliodzi na lorg planowe! akcli

Powsi(anlf. ZwPaszfejs Propasgandy Ssafrajs^HCZMd w śjtopni
W ub. czwartek o godz. 8-ej wiecz. odbyło

się w gmachu ..Żeglugi Polskiej" drugie z ko

lei, tym razem konstytucyjne posiedzenie.Gdyń
skiego Związku Propagandy Turystycznej. Jak

już niedawno podawaliśmy, Związek ma na

celu propagandę turystyki na eałem wybrzeżu,
jak również działanie na korzyść rozwoju ru

chu kąpieliskowego w Gdyni i nad poiskiem
morzem .

Zebranie zagaił dyr. ,,Żeglugi Polskiej" p.

Rummeł, poczem odczytany został projekt sta

tutu, który po wprowadzeniu pewnych zmian

został jednogłośnie uchwalony. Następnie od

były się w ybory.zarządu nowopowstałe) orga

nizacji.

W tajnem głosowaniu wybrano: na prezesa
p. dyr. Pietruszewicza, na zast. prezesa p. dyr.
Muchę i na członków pp. adw. Płócicniaka,
red. Dcwnarowicza i dr. Bobkowskiego, na za

stępców zaś p. Niemierkiewieza i panią Jaro-

chowską. P rócz tego w skład zarządu wchodzą
z mocy statutu delegaci P. P. ,,Żeglugi Pol

skiej" i Magistratu m. Gdyni.
W skład komisji rewizyjnej weszli pp. dyr.

Linke, dyr. Grabowski i dyr. Gawiński, jako
zastępca zaś p. dyr. Marceckiewicz.

Życzeniem owocnej pracy na polu propa

gandy turystyki w Gdyni i na poiskiem wy
brzeżu p. dyr. Rummeł zamknął posiedzenie.

Trudny miesiąc dla rybaków
Polowcy morsł(icli w slgunliu - Spadek rentowności

Imponująca cyfra około 600.000 kg. ryb,
złowionych w styczniu, przedstawia się mniej
wesoło, jeżeli rozpatrywać- będziemy połowy
ze strony wartości. W grudniu łowiono mało

korzystnie, a styczeń okazał się. miesiącem
jeszcze gorszym. Cena kg. świeżej ryby w gru
dniu wynosiła jeszcze średnio po 60 groszy,

gdy w styczniu spadła do 30 gr.

Tak mało korzystne połowy styczniowe wy

dają się zupełnie zrozumiałe — bowiem na

600 tys. kg. zaledwie 100 tys. przypada na cen

niejsze gatunki, a resztę, t. j . 500 tys. kg. wy

noszą mało wartościowe szproty. Wskutek

nadmiernej podaży szprotów cena na nie stop
niowo spadała, aż doszła w ostatnich dniach

stycznia do dawno nienotowanej ceny 10 gro

szy za klg. W Gdańsku sprzedawano nawet.

po 4 guldeny za kwintal. W niektórych dniach

brakowało nabywców.
Inne gatunki łowiono bardzo słabo. Poło

wy łososi wynosiły zaledwie 50 proc. połowów
poprzedniego miesiąca. Tak słabych połowów
łososi już dawno nie było, w dodatku łowi się
sztuki drobhe. W ostatnich dniach miesiąca
zaczęto łowić z dość dobrym wynikiem drobny
łosoś-m ielnicę .

Śledzie łowiono cokolwiek lepiej, aniżeli w

grudniu, ale połowy naogół były słabe. To sa

mo można powiedzieć o dorszach i płastugach.
Rybołówstwem zajmowało się około 900 ry 

baków na 84 kutrach motorowych i 152 ło

dziach żaglowych. Posługiwali się przytem
około 3000 sieciami stawnemi, 1100 sieciami

pływającemu i około 50 włokami. Cyfrowo po

łowy przedstawiają się jak niżej:
Ogółem 600 tys. kg. w artości 163.500 zł.,

a w tem : szproty 500 tys. kg. 52.000 zł., pła-
stugi 33.000 kg. 32.000 zł., śledzie 34.000 kg..-
23.800 zł., łososie 4.200 kg. - 39.000 zł., dor 

sze 9.800 kg. — 9.800 zł., węgorze 3.680 kg. —

ryzykantem a żc jest aktorem rasowym o nie

pospolitym wdzięku osobistym nuansc tc od*

zw'ie-rciadła w stopniu dosko-nałym. Pa rtn e rką
jego w roli cyganki jest Mario.n Nixon, w

której żyłach miast krwi płynie żywo srebro.

T o też wnosi ona rozkosz-ną ruchliwość, tem*

perament i życie. Kreacje reszty aktorów sko

ordynow'ane, świadczą o dużej pracy reżysera
Alana Croslanda artysty dużej miary. Zdjęcia
bez zarzutu, krajobrazy ciekawie ujęte Solid*

ność ,,Generała Gracka" wskazuje, iż fi-lm te-n

zre a lizow a no d-użym na-kładem środków' ma*

terjalnych (g.)

5.900 zł., słodkowodnych 1600 kg. — 3000 ał

Najkorzystniejsze połowy mieli rybacy X

Helu, następnie z innych wsi półwyspu, dalej
z, obw'odu gdyńskiego, a wreszcie z obwodu puc

kiego.
Z całkow'itego połow'u 272.000 kg. sprzedano

do wędzarń, 172.000 kg. wywieziono do Gdań

ska, a rasztę rozsprzedano na. wybrzeżu.

Mromilfta
Dyżur aptek: Apteka dra Jurkowskiego.

Repertuar kin:

Mors-kie Oko: ,,Wielka parada"
Czarodziej-ka: ,,Na Sybir".
— Katastrofalny kryzys na rynkach frach

tów morskich. Wedle otrzymanych ostatnio

wiadomość z Anglji sytuacja na rynkach fra*

chtów m orskich uległa dalszemu pogorszeniu.
Angielska Izba Żeglugowa oblicza tonaż unie*

ruchomiońych statków na rekordową cyfrę
8.4G5.000 ton. Takiego zastoju dotychczas jesz
cze nie notowano.

— W watce z systematyczną kradzieżą we*

g/a. W dniu 12 bm. posterunek portowy Pol.

Państw', u rządził obław'ę na sprawców systc*
matycznych kradzieży węgła w porcie. Wy*
nikiem obławy było przytrzymanie pięciu o*

sóbników, których odstawiono do dyspozycji
w ładz sądow-ych.

gfezśś?
u

KIPO ,,PfORSKIE OKO
Di*! Bzió*

Najbardziej monumentalny film świata!

,,WIELKA PARADA"
Potężny dramat miłosny na tle Wielkiej
Wojny! Wybuch i przebieg wojny świa*
towcj ściśle według historji. Am eryka wy*
powiada wojnę Niemcom! Mobilizacja
wojsk głównych mocarstw! Tytaniczne
zmagania się armji na froncie! W ielki ten
obraz ogromem swym przewyższa wszyst*
kie dotychczasow e! — C u d najnow szej
techniki filmowej uwypukla,się w każdej
scenie i pozostawia niezatarte wrażenie.

W rolach głównych:
John Gilbert i Rene Adoree

Nadprogram kom edja : tygodnik.
Dla m łod zieży dozwolone.

Seanse r w niedzielę 1 święta o godz. 3, 5, 7 i 9
w dni powszednie początek ogodz 5-tej.
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NIEDZIELA DNIA 15 LUTEGO 1931 R. s

Programu radiowe

Sobota, dnia 14 lutego.
WARSZAWA — 12,10Muzyka z płyt gramof.

13,10 Kom unikat meteorologiczny. Po ko*

nurnikacie dalszy ciąg m uzyki z płyt gram.

143) prze gląd wydawnictw perjodycz*
nych" wygł. prof. Henryk Mościcki. 15,00
Kom unikat gospodarczy. 16,15 Wiadomości

Kooperatysftów. 16,20 ,,Kącik artystyczny
II*. S. G ." 16,35 Muzyka z płyt gramof. 16,45

Kącik dla młodych talentów muzycznych.
17,15 ,,Gdy grzm iały pod Stoczkiem artna*

ty" wygŁ dyr, Jan Friodberg. 17,45 Słuchom

wisko dla dzieci. 18,15 Koncert dla młodzie*

iy. 19,25 Płyty gramofonowe. 19,55 Płyty
gramofonowe. 20.00 Red. Janusz Stępowski
w ygł. feljeton pt. nW poszumie prastarych
borów". 20,15 ,,Wodzowie powstania listo*

padowego" wygł. płk . Henryk Eilc. 20,30
Muzyka lekka. 22,00 P. Leopold Szarmak

wygłosi feljeton pt.: ,,Karnawał warszawski

przed stu laty". 22,15 Utwory Chopina w

wyk. Lucyny Robowskiej: 1) Polonez cis*
moll op. 26, 2) Nokturn H*d-ur op. 32 Nr.

1, 3) W alc esmoll, 4) 2 mazurki; g*molI
op. 24 Nr. 1 i As*dur op. 24 Nr. 3, 22,50
Kom unikaty: meteorologiczny, policyjny,
sportowy. 23.00 Muzyka taneczna,

POZNAŃ .— 7,00 Zegar z wieży ratusz. —

gimnastyka poranna. 13.00 Sygnał czasu z

obsenv. astr. U . p .

- zegar i hejnał z

wieży ratusz. 13,05 Koncert gramofonowy
14.15 Kom unikaty gospod. roln. - spra*
wozdanie o ruchu statków itd. 17,25 Od*

ezyt ż cyklu o dziennikarstwie. 17,45 1 Siu*

ohowisko dla dzieci. 18,45 Interłudjum mu*

zyczne, w wyk. p. Ńadzieji Padlewskiej -

20.30 Koncert m uzyki lekkiej. 22.00 Sygnał
czasu z obserw. astr. U . P. komunikaty
Pata, sport, i polic. 22,15 Kwadrans tańca

22.30 Muz yka taneczna.

Niedziela 15 lutego.

WARSZAW A — 10.15 Transmisja NabożcA*

stwa z Kated ry Poznańskiej. 11,58 Sygnał
czasu z Wa,rsz. Obserw. Astron. Hejnał z

Wieży Marjackiej w Krakowie. Komunikat

meteorologiczny. 12,15 Poranek symfouicz*
ny z Filharmonji Warsz. 15.00 Przemówię*
nie ministra Kwiatkowskiego na temat: —

,,Położenie gospodarcze w rolnictwie". 15.20

Muzyka. 15.40 Program dla najmłodszych
Piosenk(i wieku dziecięcego" 16.30 Muzyka
16.40 ,,Madera, kraj i ludzie" wyg!, prof.
St. Leszozycki. 16,55 Muzyka z płyt gram.
17.40 Koncert. 19,25 Red. Zdzisław Dębióki
wygł. feljeton pt.: ,,Sens życia". 19,50 Mu*

Zyka z p ly t g(ramofonowych. 20,00 Słucho*
wieko kabaretowe z Warszawy. 20,30 Kon*

cert popularny. 21.00 Audycja literacko—

muzyczna w wykonaniu Benedykta Hertza

Giełdv
W am aW sBie notowania walutowe

z dnial2-II. 1931 r.

Tranzakcie.

Zja dn .................. ... 8,914-
Franki franc. .

*
.................. 34.99—

Bewlsy.
Belgja .......................... 124,38 -

H o l a n d j a ................................................ 3 58,20 -

G d a ń s k ...................... 173.27-
L o n d y n ..................................................... 4 3 ,3 6 -

Nowy Jo rk c z e k i .........................................8 .9 1 6 -

Nowy Jo rk K a b e l .................................. 8 ,9 2 4 -

P a r y ż ...................... 34.97-
P r a g a ........................................................ 2 6 .4 0 -

Sz w a jc a ria .................................................. 1 72.15-
Sztokholm . . .

'

... .. ... ... .. ... ... .. ... ... .. ... .. 239.13—
W ie d e ń .................................................... 125 .36 -

Włochy . ............................................. 46 7 4 -

Berlin ......................................................2 12 .20 -

Notowsmia sientlopłotiftw
w

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100kg. z dn 12.II.1931 r

Żyto ...................... 17.25--17.50
Pszenica ......... 19,75-20 .50

Jęczmień przem ................................ 19.00— 20.50

Jęczmień b r o w a r o w y ................... 25.00— 27.00
Owies . 17.75 -18 .75

Mąka żytnia 65 proc. .... 26.z5—31.00

Mąka pszenna 65 proc,. . , , , 33.00—36.00

Ospa ż y t n i a ................... .... 11.00— 12.C0

Ospa pszenna . .. .. .... .. .. .... .. 12,50—13.50
Groch p o l n y ................... . . 26.00—29.00

Groch Wiktor(a . ...... 25.00— 30.00
Groch Folgera . , .... . 26.00— 29.00

Wyka . . . ~M:. -.V . . 28.00 -31 .00
Seradela . ...... 55.00 -62 ,00
Łubin niebieski '

. ,. , , . 19.00— 21,09
Łu bin żółty ................................ 29 .00 -32,00
Peluszka . . . , . , 30.00 -33,00
Stoma żytnia prasowana . , , . 2.40—2,,09
Sianoluźne . . 7,00-7,45
Siano prasowane . . .... 7,80—8,09

Notowania zie'miopłodów w B e rlinie

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 12. II . 1931.

żyto od stacji zatad.................. . 155,00-156,00
ięczmień b ro w a ro w y ................... 204.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00-—204,00
owies ....... ...... 137.00 -146.00

kukurydza rum. wagon Berlin . .

—

mąka pszenna ......... 30 .75 - 37,20
mąka żytnia ......... 23,50— 55,6
otręby pszenne ........ 11 ,08 - 11,29
otręby ż y t n i e ................... ... 9,50— 10,00
groch Wiktorja ......... 21,00— 26,00
groch drobny, jadalny ..... 22,00— 24,00
groch p a s t e w n y .............................. 1 9 ,0 0 - 21,00
peluszka ............ 22 ,50- 25,00
b ó b ...................... 17,00 - 19,06
wytłoki s u c h e ............... ... 6.50— 6,80
wytłoki ............... ... 12,80— 13,50
płatki ziemniaczane . ..... 15,80— 16,50
ziem niaki jadalne białe ..... 1.00- 1.25
w y k a ......................... 18,00 - 21 .00

łubin niebieski ......... 13.00— 15,00
łubin żółty .......... 20,00- 22 00

makuchy rzepakowe ...... 9 ,00 - 950

makuchy lniane ........ 15,70— 1600

Przebieg targu spokojny.
MSHHHHH

W dnia 13 lutego 1931 r. zasnął w Boga po krótkich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony Św. Sakramentami mój nadewszyatko kochany,
dobry mąż, syn, zięć, brat, szwagier i wuj

właściciel apteki i major rezerwy

Franciszek Ńikleniewicz
w wieku 49 lat

Wejherowo, 14. lutego 1931 r.

Żałoba okryta rodzina.

Elibieta Nikteniewiczowa.

Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek 16. B. 1931 r. o godz. 5-tej popołudniu z kaplicy szpitalnej do kościoła parafjalnego.
Nabożeństwo żałobne i egzekwie, włącznie z pogrzebem odbędą się we wtorek 17. II . 1931 o godz. 9*tej przedpołudniem.

R.ip.

Publiczny przetarg ofertowy
Niniejszem rozpisuje się przetarg publiczny

ma dzierżawę realności państw, po
to, posterunku Policji PaAsfwoweJ
W SkapeiEJ pow . TORUNj składająca
się z budynku mieszkalnego (parterowy ma*
syw ny), b udynku gospodarczego z przynależ*
aościami oraz roli 1277 m2.

Informacyj bliższych udzieli Państw. Urząd
Budownictwa Naziemnego w Toruniu przy ul.
Słowackiego 16, narożnik Matejki tel. 846,
gdzie również otrzymać można blankiety ofer*
towe za opłatą 2. zł. Oferty należycie wys
pełnione, opieczętowane z napisem ,,Oferta
na dzierżawę realności państwowej po b. po*
sterunku P. P. w Skąpem, składać należy
w wspomnianym urzędzie najpóźniej do wtor*
ku dnia 24 lutego 1931 o godz. 1l*tej, zafą*
czając dowód złożonego wadjum w Kasie

Skarbowej w papierach państw, lub gotówce
w wysokości 50. - zl

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz.
1 1 'tej w ewentl- obecności ubiegających się
o powyższą dzierżawę-

W ybór refłektanta zastrzega się.
Toruń, dnia 10 lutego 1931 r.

PaistwBwj Sizal Salawaittwa m iw m
Si*o*ny

Insp. budów. 6575

i mói zakład fryz'ferski
spec. pielęgnowanie urody. Q

Trwała ondulacja wodna h

i żelazkó wa , farbowanie włosów , n owoczesne r

fryzury na bal. ^

L. Kurowski
j*j Hdańs . 'ii Keichsisof 7 piętro H

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod
nr. 107 zapisan-o: ,,Chłodnią i Składy Portowe w Gdyni
Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni. Przedmiot

przedsiębiorstwa spółki stanowi: prowadzenie chłodni
i składów portowych w Gdyni ja(ko domu składowego
oraz wszelkie czynności spedycyjne zarówno lądowe
jak i morskie wykonyw-ane na własny rachunek i na

zlecenie i dotyczące towarów w związku z ich składo
waniem, prowadzenie fabryki lod-u i sprzedaż lodu oraz

prowadzenie laboratorjum badań produktów spożyw 

czych. Kapitał zakładowy wynosi 11.100 000 zł, K ie 

rownikiem ustano-wiono: inżyniera Stanisława R-ost-

kowsk-ego w Gdyni, Prokury udzielono handlowcowi
Teofilowi Wawrzyńczako'wi i i-nżynierowi Wacławowi

ByezewskieuMi w Gdyni. Umowę spółki sporządzono
dnia 7 maja 1930. Spółkę zastępuje jeden lub trzech
kierowników, który-ch wybiera Rada Nadzorcza, Do

zastępywania spółki uprawnieni są kierownik łub dwaj
kierownicy, kierownik z jednym prokurentem lub
dwóch prokurentów łącznie stosownie do uchwał Ra 

dy Nadz-orCzej. Na kapi-tał zakładow y wspólnicy wnie
śli wkłady niepieniężne, których niżej podane war

to-ści p-rzez wszystkich wspólników przyjęto a mianowi

cie:

a) Skarb Państwa na poczet wkładu u-stalonego
na 2.500.000 zł. prawo dzierżawy na lat 30 pla
cu, na którym chłodnia została wzniesiona i

przylegającego do niego terenu o-gólnego ob
szaru 15.200 m! st-osownie do planu sytuacyj
nego dołąc-zonego do umowy.

bj Państwowy Bank Rolny preten-sje do Skarbu
Państwa z tytułu kosztów budowy i urządzenia
gmachu chłodni w kwocie 8.500.000 zł.

Obwieszczenia spółka ogłaszać będzie w ,,Moni-
'

orze Polskim".

Gdynia, dnia 22 maja 1930 r.

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE.

W tutejszym r - I - handlowym Oddział ,,B" za

pisano pod nr. 139 't .-, .. Westf-alja" Towarzystwo
sprzedaży wirówek % c ti; maszyn i aparatów Spół
ka z ograniczoną odpowie:! , linośc-ią w Gdyni- Przed
miotem spółki jest komisyjna sprzedaż i na własny
rachunek wszelkiego rodzaju maszyn w szczególności
maszyn mleczarskich, maszyn do szycia, maszyn

^ d-o

prania, rowerów, m otocykli i samochodów w y raż a 

nych w kraju i zagranicą. Kapitał za-kłado-wy wynosi
20,000 zł. Kierownikiem ustanowiono: kupca Otto
Bahlmaama w Wrzeszczu. Um-owę spółkową zawarto
5 listopada 1930 r,, a uzupełniono dnia 3 grudnia 1930,

Gdynia, dnia 5 grudnia 1930 r.

Plirissorzidny Król
gwarantuje Zakład Krawiecki

JAN BRZESKI
tel. 546 .

TORUŃ
ui. Panny Marji 9. tel. 546 .

Udzielam kredytu na asygnaty
'

W I

spółdzielni ,,Kredyt'*. 6574

;x*xxx*xx*xxxxxxii
Peletamy msz bogata laopatrzen skład wi wszfstkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .lULJ. MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką

iy. CiłaAska fi BYDGOSZCZ Ttł. 21 i
6040

PETÓWPolskie Tow. Węglowe z O.p.
lyigM ia , id. KrasińsKiego 14 part. Tel. 321,
304 dostarcza wagonowo

WĘGIEL i KOKS
Górnośląski I-szej jakości dla przemysłu, rolnictwa
i opału domowego z repr. Polskich Kopalń Skarb.

KROL, 3I1LSZDW1C1 i KNURÓW

REKIAnOi
DŹWIGNIA HANDLU i

Spis zapowiedzi Nr. 41 . E

Zapowiedź
Podaje się do ogólnej wia

domości, że
1. nieżonaty J a n Klimaszew,
ski drugi oficer mechanik
z S/S Kraków zamieszkały/
w Gdyni na stadcu Kraków
syn Walentego Klimaszew
skiego robotnika roinegtt
zm arłego ostatnio zatniesz,
kałego w Piątnicy powiat
Łomża i jego żony Teofili

Klimaszewskiej z domn Ma*
tyszewskiej zamieszkałej w

Danji miejscowości niezn*,
nej.
2. niezamężna Leokadja
Wolińska bez zawodu za

mieszkała w Gdyni — Gm*
bówku, Spółdź. Mieszkanki
wa, przedtem w Lublinie
córka Andrzeja 'Wolińskiego
robotnika i jego żony Anto*
niny Wolińskiej z domu

Tkaezykównej zamieszka*
łych w Lublinie przy ulicy'
Lubartowskiej L : 41.

chcą zawrzeć związek małż.
Obwieszczenie zapowie

dzi nastąpić winno w Gdyni
Lublinie, Piątnicy powiat
łomżyński i w gazecie
,Dzień Pomorski".

Gdynia, dnia 6. II . 193*-

Urzędnik Stanu Cywilnego
REINHARDT.

Szkoła
Zawodowa

od r 1898
Kurs handlowy, stenografii
maszyn biurowych, nowo

czesnej księgowości rolni

czej, przemysłowej, ręko 

dzielniczej, współdzielczej i

komunalnej i t. p, Czesne
dia wojsk, tylko zł, 20. -

,

dla dojeżdżających zł. 2 5 -

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
o*. 25, I ł p., telefon 897.



LANGGARTEN 31a TELEFON 21222.
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LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Doia 16 lutego o 10 sprzedaję przy ul. Żeglarskiej

29 przymusowym przetargiem za gotówkę; 338 ubrań,
147 płaszczy, 2 Jutra, 35 kurtek, urządzenie składowe;
o i i u spedytora Sądeckiego; aparat fotograficzny, ma

szynę do szycia. 6576

(—) Bartkowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 17 lutego o 10 sprzedaję na majątku Gronowo

przymusowym przetargiem za gotówkę: samochód, trak
tor Derings, powózkę, 4 p. rogów, 6 obligacji dolaro

wych, obrazy, płaszcz, w alizki, i inne przedmioty; o 12
w południe sprzedaje w lesie w Gronowie. Zbiórka li
cytantów w lesie przy Młynie Juda: 286 m. szczapów,
75 m, wałków, 265 sztuk budulca, 6577

Bartkowiak, komornik sądowy.

HP 6554

Korzystajcie znkazji 8^ j l ł y 80LESK0
Biuro Pośrednictw a DominikKujawa

(właścicielka B. Kujawa) w Gdyni.
pośredniczy w kupnie - sprzedaży domów, willi

majątków, oraz w najmie lokali sklepowych i biu.

rowych, jak również mieszkań prywatnych. Posiada

do dyspozycji P-T . klijentów wiele nader ko rzy 

stnych obiektów. — Fachowa i rzetelna obsługa
— Najbardziej dogodne w arunki! Biuro mieści się
obecnie w nowym lokalu bliżej dworca kolejowego,
przy ulicy Starowiejskiej narożnik Podjazdowej,

w podwórzu II piętro. 6567

Ogłoszenie
W obec powstałego defektu w jednej z starych

dynamomaszyn starej elektrowni jesteśmy zmuszeni na

okres kilku dni do częściowego Wyłączenia sieci prądu
stałego co wieczór od zmroku do godziny 20dej wieczos

rem, o cze m zawiadamiając do odwołania prosimy
usilnie rów ni eż o kompletne zanie cha nie napędu mo*

torów prądu stałego w ty ch godzina ch. —

Elektrownia Miejska Bydgoszcz
i-) Ini. Regamey

6510 Miejski Radca Budowlany

Przetarg przymusowy nieruchomości w Wielkich

Koszelewach, Żabinach i Murawkaeh położonej w księ
dze wieczystej Wielkie Koszelewy, wykaz 174 na imię
wdowy Marianny z domu Wylot Brejlakowej w Wiel
kich Koszelewach wpisanej odbędzie się w drodze

egzekuc'i dnia 30 kwietnia 31 o godz, 10 przed podpi
sanym Sądem pokój 25. 6550

Działdowo, dnia 20 grudnia 1930 r.

K - 17/30. Sąd Powiatowy.

Józefa ChronowsKiego
195 Podgórz-Toruń Tel. 195

pole ca

twe za wyśmi enite uznane pi w a pod nazwą

..ŚHIETANKA POMOKSKA"
SŁODOWE,

,,KARAMEL POMORSKI**

KOŹLAK(BOCK)

w ramach rewji Scali.

4^ ^ Od poniedziałku!

l|jatraHcjiz całego świataC|

Miejsce spotkań t'*a pnyjezdnych

RESTAURACJA
URUDZIAOZ

Plac 23 Stycznia 13 - TeSef. 735

Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na

poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Loka! obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolasja a Ba carte juS
od 88 gr. tsocsatstssj? 4926

właśG.tJ6zet Grzeszkoiiak

Miejsca spotkań dla przyjezdnych

1nn n ce szo,erow oirzy1UUUmąin nnsadv dq u'm ało posady po u-

kończeniu kursu na kierow
ców samochodowych. - - -

mm\m na szoterów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota SzoferOw

Grudziąds
Prane . Lipińskiego.
Mickiewicza 19. - telef. 494 i S
3918 (naprzeciw Gazowni).

rr.Po uHończonym remoncie wznowiła
pracę

Chemiczna pralnia
, 'Tęcza" s

wJaśc, ROMAN KOCIURSKI
Torcń, el. Mickiewicza 108

'W ykonanie picrwszorzędne po cenaoh

----------------- zniżonych -

iiiiiiiiHiiiiiiHiuimimiiwwtawwHHiiHnmtiMWwmiiw i nnife.

,,Das Heim”
CS.m.b,H.

Urządzenia mieszkań i dekoracja pokoi
Wyrób mebli wyścielanych

gOAŃSK-WRZESZCZ, Hauptstr. 32 ~ Rynek Te lefon 42788

6)66

Otwiera w solaotą, dnia 14 lutego 1931ri,

ikikińt wysiawowei sinelaiy
i pokaże wielki wybór

kom pletnych poKoi
mebli uzupełniających oraz wyrobów wyściełanych i dekoracji
wewnętrzychwdoskonałem wykonaniu izwłasnego materjału

Gatunek i ceny uwagi godne, wobec czego prosimy o la*

skawe zwiedzanie. - Postaramy się zadowolić Szanowną
- Klientelę pod każdym w zględem .

-

Kierownictwo przedsiębiorstwa

m it : kuchenne sypialne i pozagarniturowe
otrzyma każdy wprost Z faftlTiylCft
na dotąd niebywałych warunkach ulgowych

może sobie urządzić wygodne i gustowne mię.
szkanie, naszemi meblami, slynąeemi z solidności i

dobrego wykonania, nie odczuwając ciężaru spłat.

D ZIS jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

Zakłady Pm isłii Dnew m 1. Siprpga, Czersk, Poi.
Poszukujemy na każdy powiat zastępców.

6497

POCZEKALNIA
.

Sztuczny
Wyłączna sprzedaż najlepszego, przejrzystego sztucznego
lodu jest do oddania na Gdańsk i okolicę od zaraz lub na se

zon letni, - Oferty kierować; Cłtłednia PSftOWS
w Gdyni.

Pierwszorzędny

zakład
Krawiecki

garderoba męska, damską
wojskowa

specjalność: cbasieur-y
H.Cicszuóskt

5599 Mostowa 11.

Byty krojczy B. D oliwy.

AUTOBUS
M

Plac Kościeleckich 3. Telefon 3
Poczekalnia dla podróżnych autobusowych.

W Bufet
6560

nom Naprzeciwko dworca głównego
Tel. 2541*51 amS'm .

CONTINENTAL
wl. BaHgckie Tow. Tcrcn^w^ z o. o.

Przedło Ifttkldl*k
lazifnki, p5pi?aca woda

Telefonu w pokojach GDAŃSK
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RoK założenia 1846,
Adr. Telegr. ,,Komunalna11
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108. Komunalna Kosa oszczędności

g RoK założenia 1846.
Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

1514powiatu grudziądzkiego w G ru tfZltiiSlzu uL Wybickiego 39. Tel. 220 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w ysokiem o p ro cen to w a n iem i załatwia wszelkie tranzaKcje bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3* mil. zł na 17.500 książeczkach,

ŚWIATOWID
OziSidni

tsicpne!

Ulubieńcy publiczności rozkoszna trzpiotka A n n y O n d r a

oraz: WERNER FUETTERRER i ZYGFRYD ARNO

w przepięknym io aktowym melo*dramacie p. t.

,,Anny szuka męża"
Ponadto nadprogram! Ponadto nadprogram!

SUS

DZWitKOWE

M INO-------

PATACIE
P%ISidni

nasiępne!

Rekordowa arcy wesoła komedja dźwiękowa!
niezrów'nany Buster Ks ato n w swej najnow., najlepsz. kreacji.

,,Małżeństwo nazłość"
Szczyt humoru, emocji i sensacji.

Ponadto: wspaniale dodatki dźwiękowe!

SPRZEDAZ

deble
Kompletne pokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe , urządzę*
nie kuchenne, po cenach
fabrycznych poleca

Wytwórnia
Mebli

ul. Grudziądzka 90

o w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Przekonasz
się o cenach fabrycznych.

Przeciwgrypie Dl
koniaki, rumy, arraki,

wódki, likiery,
po zniżonych cenach, mo*
nopolówki tylko

f-a Araczawski
Narożnik Chełmińska

przy Rynku
Przyjmuję asygnaty kredyt.

Sgplalfcę
jasną dębową mało używa,
ną i bilard sprzedam tanio.

Obejrzeć Chełm . Szosa 1.

6563

Liny stalowe
konopne poleca dla wszy.

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

bawa. '

6397

Pianina
Aiondla Fibigera, Bettinga,
! orstera oddaje po cenach
najniższych, na dogodnych
warunkach spłaty. W ł.

Kwiatkowski, Toruń, obok
noczty, Stary Rynek 14,
telef. 873 . 6547

Wiisprzedat
inwen(urowa

zniżka do 3o%

PIERLE

M n Sraka
ŚW. Ducha 12. 3897

POiASY
wolne

Bezrobotni
Zdobędą szybko popłatny
fach kończąc z a wodo wy
kurs szoferski Inżynier
Bo.esław Front. Toruń,
Łazienna 9. 6572

Poszukuje
się nauczycielki języka fran*
cuskiego. Zgłosze nia,,Dzień
Pomorski'* Gdynia. 6570

Restauratora
przedsiębiorcę poszukuję od
1. III . r. b. Etap Urzędu
Emigracyjnego w Wejhe*
rowie. Bliższe szczegóły
w karicelarji Etapu. 6517

LW IB talesit*

Szkoła sztuk
i pięknych
Bsusrswieczornej

rysunków z natury, do5

kształcający dla zaawanso*
wanych w malarstwie, mo*
del dla pp. artyst.: mała*
rzy, rzeźbiarzy, poradnia w

sztuce dekoracyjnej i arty*
stycznym przemyśle! Kie*
ruje Pan Ignacy Mazurek,
artysta malarz z Krakowa .

Wpisy i2- 1 w południe.
Zedlarska 25, II.

Każda elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

,, Kresowianka"
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie, z,urnale
paryskie. Strussowa Jęcz 

mienna 16. I piętro 6172

Podłogi
6584

skało*drzewne (xylolit*stein*
holz) wykonuje w nowych
i starych budynkach firma
J. Szydłowski Gdynia 4.

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*
wów , wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upta*
wom, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz*
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezplatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki*
Apteka 656

6208

Dgbrych szoferów
zawodowych oraz (amatoi
rów) Pań i Panów szkolą
- kursy samochodowe —

Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy
ul. 3*go Maja 14 a

— Żądajcie prospektów.—

Buciki
balowe

atłasowe, brokatowe i t. p.

arbuje na wszystkie kolory

,,BARWA"
wł. S. iiałamąjsKi
TORUŃ, Szeroka 21

ROSNĘ I

Futra
')raż wszelkie prace kuśnier*
s-kie najsolidniej wykonuje
popularny w Bydgoszczy

fachowiec

Stanisław IndóK
Dworcowa 64 . 6312

Shłafl
Kolonialny

z towarem, mieszkaniem za

2.200 zl. z powodu zmiany
stosunków rodzinnych sprze*
da Matuszewska, Bydgoszcz,
Kujawska 3*. 6362

Udzielaniu
długoterminowych pożyczek
na I hipotekę od3do 30000 zł
na budowę, rozbudowę, ku*
pno placów, i spłatę hipotek.
:,WłasnaZagroda** Spóidziel*
nia Hipoteczno *kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowy Rynek 13.

ffr% ejragjjcie
wasze bilanseza1.1930

i skontrolujcie Wasze dochody
w ubiegłym roku, wtedy ujrzycie
ile gotówki w Waszym interesie
------------------------ przyniesie

gpgsĄdiiffl, umicietma Keiklmma

Tylko ogłoszenia w piśmie, którego
Czntelnicir OnRujci
daje odpowiednie rezultaty i do

pływ gotówki w okresie kryzysu
gospodarczego, — — — — -

Taką korzystną reklamę zapew nia przedewszystkiem

tf

Dzień dom99

którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w najpo
czytniejszych o rg a na ch Pomorza i Wielkopolski:

,Jtniu JSas%wbsftim"
,fyczaecieSdańsmęjH
JPw*. im iDifdgoslStim"W

2uniebl.

pokoje
kuchnią do wynajęci*.

Grudziądz, ul. Lipowa 4*.
I. ptr. prawo.

Meble
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro

wych z własnych war

sztatów.

Ign. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

Wnet 81*9111?

,,MIMOM'*
długoletnia praktyka w kraju
izagranicąOdsnłatiza
usuwa zmarszczKi

pryszcze, wągry, pot i t. d.
Trw ale przyciemnia brwi

rzęsy. Toruń, Piekary 43.
I. ptr. (okok bramy byd
goskiej. 4242

Szkolą
faftców

W erny wyucza tańczyć
Żeglarska 10 I p. 6458

Zgubiono
dowód osobisty, licencję
domokrążną w ydaną Feliks*
owi Karlińskiemu przez Sta*
rostwo limanowskie. Zna*
lazca zechce zwrócić Ra*
domsko, św. Rozałji 2. 6516

Przeprowadzam
wszelkie wywiady — obser*
wacje dyskretnie, fachowo,
a tanio ,,Pogotowie Wywia*
dowcze" wł. A . Głyda em.

urzędnik śledczy, Bydgoszcz
Zduny t8. 6559

3.000 Zl.
kaucji złożę otrzymując po*
sadę inkasenta, w zględnie
biurową. Zgłoszenia do
Adm. JJnia Kaszubskiego"
Wejherowa 65*8

Budynek
przemgsiowg

przy ul. Bydgoskiej

(dawB. Warszłafymech. samoehod.)
nadającę się także na różne

przedsiębiorstwa lub skład*
nicę jest natychmiast całko*
wicie albo częściowo do

wydzierżawienia. Zgł. do fir.

B. Wilanowski
Toruń, Żeglarska 28. (6s33

Poszuhuię
na wyjazd młodego enen

gicznego sekretarza*stenoty:
pistę lub sekretarkę*stenotyp.
z gwarancją materjalną do
3000 zł. Oferty z życiory*
sem kierować do Admin.

Gazety Gdańskiej pod ,,Se:
kretarz".

IMIESZKANIAwolne

Pokój 6534

z utrzymaniem słoneczny
duży od 1 marca, Mickie*
wicza 118 II p. Sakowicz.

POKÓJ
umebl. osobne wejście wy*

najmę. Mostowa 17 IB ,

6314.

IANI TYDZIEŃ
BIELIZNY

Kalcsong męsKie
białe Dymka" od 3.40 zi.

trykot. ,,Mąko'* ., 2,30 K

robocze ,, 2.30 ,,

dobre barchan. ,, 4.00 n-r

B. WILAMOWSKI
38 ul. Żeglarska 28

Utepesriiaas'

Tealriiloruńsklego
W sobotę, dnia 14 bm.

o godz. r 6*ej
Przedstawienie d la mło*

dzieży szkolnej
Remeo 1Julia"

Tragedja w 5 akt. (ar obr)
W . Szekspira.

Ceny najniższe,
od 25 "gr. cło t.50 zł.

W sobotę, dnia 14 bm.
o godz. 2o*ej
Premjer*
,.Targ

na dzlewciola
Operetka w 3 akt. W .

Jacoby'ego.

W niedzielę, dnia 15 bm.
o godz. i6*tej
Wesele

wlfollgwood
Operetka w 3 akt. z prolo

giem O . Straussa

(Ceny zniżone).

W niedzielę, dnia i j bns
o godz. 20*ej

,,l'arg
na dziewczęta

Operetka w 3 aktach
Jacoby'ego.

W poniedziałek, dnia
16 bm. teatr nieczynny.

We wtorek, dnia 17 bm.
o godz. 2o*tęj

na diiewczcla
Operetka w 3 aktach

W . Jacoby'ego

KW IT ABONAMENTOWY

Po Urzędu Pocztowego -

Zamawiam niniejszem abonament

marzec 1931 r- i proszę należność Z ł. 8 .8 9 pobrać przez listowego

,,Daia Pomorskiego** na miesiąc

KWIT ABONAMENTOWY

Po HrzfitiK Pocztowego ................. ..Asm
* *

a

Zamawiam niniejszem abonament *Di*ia Bydgoskieg o* na miesiąc
marzec 1931 r. i proszę należność Z ł. 3 .3 9 pobrać przez listowego.

;-T;.7 .7 -:;T-łrTrglF- ~

,

iię i nazwisko

tejscowość-. . . ................ ............

- -

.

iwit pocztowo

Odbiór kwoty 'Zł. 3 .39 - tytułem prenumeraty Power-

Eiego*' miesiąc m a rz e c 1931 r. potwierdzam.

.. ........... .. dnia

Imię i Nazwisko

Miejscowość- —

..... :v- V *
.

"
.

-^FOCZta ....

*r- ' * "

t% --

Kwit pocztowo

Odbiór l.woty 3 . 3 9 - tytułem prenumeraty Ostia B f ,l^oskiega*

na miesiąc marzec 1931 r. potwierdzam.
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2 ostatniejtfiwiii
Nieoczekiwany zw roi w procesie

mai. Huńali
S ły n n y lolnllc przyznaSc Mę częściowa nis winu

(Z) Warszawa, 14. 2. (tel. wł.).
Wczoraj zaszedł senzacyjny zwrot w

sprawie przeciw mjr. Kubali. Mjr.
Kubala przyznał się do pisania inkry*
minowanych memorjałów.

Nastąpiło to w następujących oko
licznościach:

W śród świadków zeznawały dwie
maszynistki z biura mjr. Kubali. Ma:

szynistka p. Kleczeń ska oświadczyła,
że przepisywała jeden z memorjałów
i na życzenie mjr. Kubali umieściła
podpis ,,lotnicy polscy'*. N a pytanie
przewodniczącego, dlaczego dopiero
teraz ten ważny szczegół podaje, o*
świadczyła, że była związana tajemni:
cą i dała mjr. Kubali słowo honoru,
te sprawy tej nie zdradzi. Obecnie

przed ukończeniem rozprawy została
zwolniona ze słowa honoru.

Zapytany mir. Kubala oświadczył,
że zeznanie p. Kleczeńskiej jest praw*
dziwę. Wobec tego nastąpiła zmia*
na w sytuacji.

M jr. Kubala opowiedział następ*
nie szczegółowo, jak doszło do napisa
nia owych memorjałów. W memorja*
łach mjr. Kubala zwracał uwagę na

stosunki, panujące w lotnictwie. Kil*
kakrotnie zgłaszał się do raportu u

najwyższych czynników, nie został
jednak wysłuchany. Wobec tego po*

Z Selma siashiego
Katowice, 14.2,(PAT). Komisja pracy

iop, apoł. Sejmu śląskiego dyskutowała na

wcz-or-ajszem posiedzeniu nad wnioskiem,
wzywającym wojewodę śląskiego tłopoczy
nienia starań u rządu celem nowelizacji roz

porządzenia p. Prezydenta Rzplitej o ubez

pieczenia pracowników umysłowych. D y 

skusja nie została ukończona i ostateczne za

łatwienie wniosku nastąpi na przyszłem
posiedzeniu.

Pozatem komisja przyjęła w trzeciem

czytaniu projekt ustawyo rozciągnięcia
m ocy obowiązującej na województwo ślą
skie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej o bezpieczeństwie i higjenie pracy.

stanowił użyć innego sposobu. Me*
m orjał zaadresował do siebie i wysiał
pocztą, aby móc go w ten sposób oka*
zać władzom i spowodować śledztwo.

Dalsza część rozprawy, w której
mjr. Kubala opowiada o stosunkach
w lotnictwie, jest tajna.

W yrok spodziewany jest dziś o

godz. 2 rano.

Min p oi kim dołki kopie...
PoS?Sfio*eatgsaiscSfi*8 BBisaowa żwrtwla przpniosta Korzyść Polsce.

a rozczarowisiBie Niemcom

Berlin, 14.2.(PAT.) . Na dzisiejszem
posiedzeniu komisji śledczej w sprawie
interwencji zbożowej poruszana byla ró
wnież sprawa polsko-niemieckiej umowy

żytniej. Świadek kupiec Zilenziger, któ

ry przez szereg miesięcy był członkiem

polsko-niemieckiej komisji żytniej zeznał,
iż od pierwszej chwili uważał umowę z

Polską,przewidującą stosunek kwoty nie

mieckiej do polskiej w wysokości óo do

Gem. W epiaiid
kandpdalem ma ngeimtcricliiego

Paryż, 14. 2. (PT). Na wczoraj*
szem posiedzeniu akademji francu*
skiej odczytany został list generała
Weyganda, zgłaszającego swą kandy*
daturę do fotelu, który zajmował nie
dawno zm arły marszałek Joffre. Wia
domość ta spotkała się z przychyl*

nem przyjęciem ze strony członków
akademji, którzy uważają, iż generał
Weygand, piastujący obecnie te same

funkcje, które pełnił marsz. Joffre,
najzupełniej nadaje się do objęcia wa

kującego miejsca.

pomocą wodmoplatiowcow! ,,Iris III"

Przed kilkoma dniamiw pobliżu portu Plymouth zdarzyła się katastr'ofa lotnicza.

Wodnopłatowiec angielski ,,Iris 111" spadł do morza, wskutek czego dziewięciu lotni

ków poniosło śmierć, Na pomoc tonącym pospieszył angielski statek ratowniczy.
Zdjęcie: — Dźwigi statku ratowniczego wydobywają z morza szczątki ,Jrls III" .

40 jako niekorzystną dla Niemiec. Mini

ster Dietrich idr. Baade domagali się je-
dnak zawarcia umowy ze względówpo
litycznych i tylko z tego względu przed
stawiciele niemieckiego handlu zbożowe

go wyrazili swą zgodę. Rzeczoznawca

Lehman oświadczył, że twierdzenie dr,
Baade, jakoby eksport żyta przez rząd
sowiecki zaskoczył zainteresowane sfery
niemieckie jest nieprawdą. Odwrotnie w

Niemczech wszyscy byli bardzo dobrze

poinformowani co do zamierzonego prze*
Rosję eksportu zboża na wielką skalę, -

Lehman czyni zarzut Baademu i Dietri

chowi, iż przez utworzenie polsko-nie
mieckiej komisji żytniej, Polacy, którzy
uprzednio nie rozporządzali ani doświad

czeniem, ani aparatem handlowym, obec

nie przez współudział zaznajomilisię na

leżycie z praktyką handlu zbożowego, a

tem samem Niemcy na wypadek rozwią
zania komisji żytniej będą mieli do czy
nienia z doświadczonym konkurentem poi
slum, którego sami wyszkolili.

Katasirofafliiia aaesKa stsss w

w Araaerisce

Miljony ofiar. — Bydło pada masowo.

Szerzą się choroby zakaźne.

Waszyngton, 14.2. (PAT.) . W apelu
swoim, nadanym przez radjo, wzywają
cym do przyjścia z pomocą miljonom
ofiar klęski suszy, gubernator stanu Ar*

kanzas zaznaczył, że pomoc natychmia
stowa jest niezbędna w celu zapobieżenia
wielkiej śmiertelności. Sytuacja w stanie

tym jest wręcz zatrważająca. Tysiące ro

dzin pozostajebezpożywienia. Bydło pa
danadrodze z głodu i wycieńczenia. Do

tychczasz funduszów CzerwonegoKrzy
ża. wpłynęło na całą akcję ratunkową
7.7x6.000 dolarów.

Nowu rehord szybkości
Etampes, 14. 2. (PAT.) . Lotnicy francuscy

Salel i Quinta pobili międzynarodowy rekord

szybkości na awjonetcc 2-osobowej na prze

strzeni 100 km., osiągając przeciętną szybkość
168 km. na godzinę. Dotychczasowy rekord

wynosił 150 km.

Sabolażyści ukraińscy
przed sądem

Lwów, 14.2. (PAT). W dniu wczoraj
szym rozpoczął się przed sądem przysięg
łych we Lwowie proces przeciwko20-let-
niemu Hrydkowi Bajdzie — uczniowi mo

delarskiemu i Maksymowi - uczniowi gim
nazjum , oskarżonym o przynależność do U.

O, W . oraz o podpalenie stert zbożowych
w celach sabotażowych we wrześniu ub.
roku. Bajda używając do podpaleniama
teriału wybuchowego spowodował przed
wczesny wybuch i zaczął uciekać, jednak
że zdołano go przytrzymać. W czasie ba
dania podał,że do zbrodni nakłonił go Ma-

Warunki Ghandicgo
Powszechna amnesfin, bolhol

sklepów aiifoholowgcii
a blawaluiich

Allahabad,14.2 .(PAT.) . Komitetkon

gresu omawiał wniosek Ghandiego, prze

widujący warunki, na jakich zgadza się on

tta zawieszenie akcjibiernego oporu. W a

runkamitymi są m. in.powszechna amne-

stja w stosunku do więźniów politycznych
oraz nie przeszkadzanie w wystawianiu
posterunków indyjskich przed składami z

napojami a :oholowymi orazprzed maga

zynami towarów bławatnych dla niedo

puszczenia do dokonywania w nich zaku

pów.

ksymow.
W związku z tem policja przeprowa

dziła rewizję,przyczem znaleziono cały sze

r e g bomb i materjałów wybuchowych.
Na wczorajszej rozprawie Bajdado wi

ny przyznał się ze skruchą, cofnął jednak
zeznanie, jakoby do czynu tego nakłonił go

Maksymow. Drugi oskarżony wyparł się
winy,

Piąte z rzędu trzęsienie ziem i
nawiedziło Nową Zelandię

Wellington, 14. 2. (PAT.), Dziś rano

w Napier odczuto znowu bardzo silne

trzęsienie ziemi, skutkiem którego obsu

nęła się dalsza część wzgórza i nowe mu-

ry. Kilka osób, pracujących przy odbu

dowie zniszczonej okolicy odniosło lekkie

rąoy. Praca nad odbudową miasta została

częściowo przerwana.

Wellington, 14. 2. (PAT.) ., Wczoraj

Rafinerja smalcu firm'y

BACON-EKSPOItT GNIEZNO
Centrala w Bydgoszczy

poleca czy-sto wieprzowy- smalec, marKi

BEGE-WYBOROWY

Zlecenia przyjmują:

V,
6573

Centrala w Bydgoszczy, ul, JagiellońsKa 56, telefon 2257.
Na Poznań p. P. Gluda, ul. Szwajcarska Nr. 13, telefon 7234. p.Sw
WojaecKi Poznań, pl. Działowy Nr, 3, tel. 1438, na woj. poznańskie

po południu w prowincji Otago odczutft

nowe wstrząsy podziemne, które w miej
scowości Wanganui wyrządziły nieznacz

ne szkody. Dotychczas nie nawiązanoko
munikacji telegraficznej z miastami Na

pier i Hastings.

Polleia lsatriesKa szuKa 20
mtllgrauaaw rataaa

Paryż, 14. 2. (PAT.). Dr. tfallon - ordy
nator jednej z klinik paryskich zgubił wezoraj
w przejeździć do domu dwie rurki z radem,
które miał przy sobie, zamknięte W złotej pusz
ce. Każda rurka zawierała 10 miligramów cen

nego metalu. Wobec niebezpieczeństwa, które

przedstawiają zgubione rurki dla laików,
wszczęto natychmiastowe śledztwo. Poszuki

wania te jednak dotąd nie dały pożądanych
rezultatów.

Pogrzeb o ti-arę* liaiaslroiy
Kolctowft w MreKowie

Katowice, 14. 2. (PAT), Odbył się tu po

grzeb jednej z oiiar katastrofy kolejowej w

Krakowie Józefa Chodas?a — kolejarza z K a

towic, W pogrzebie wzięły udział liczne rze

sze pracowników kolejowych z dyrektorem ko

lei inż. Niebieszczańskiem. Nad mogiłą wygło
sił przemówienie ks. Herman.

H wiersz milira. na stronie J-łamewej . . 0,25 z* |g Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 11
i w.łi u - ?imV z*i!str?"le '

-

. . ....... .............. 1 .5 0 * 5 g g Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micfjalik Stefan Mostowa 6 i Abonamantmiflssięcsny wynos(i g

1 ;; **0-6fli1 1 2***"atttr*'H 1rSSirSiŚf::::::::::: 1i 1Redaktor odpowiedz, na We,barowo Wt. Grabowski Gdańska 4. Ul. 64 1 p” f ^ *odnoszenie............a . . 3.36 .1 I

a w Gdaftska ta Wiera* aa/n na st(anie 7 -t a n jo w tj..........................15fen. gj ?a ogłoszenia odpowiada adm.mstracia (g w Gdańsku orte* poati; . . 2.50 gd przez ctilo p c a .........................2.30gd |
Sr,V ”, - 4 . .................. 50 cm Wydawnictwa! ,,Vzufi Pomorski" ,,Dzień Bydgoski" uQazsta Gdańska" Ej z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zogranicą 4 gd . . 7 .

- tlH
a i re cna za stawo 5 raa, tytułowe ........... 10 .. B ,,Gazeta Morska". jp W razie wypadków, spowodowanych sil-i wyższą (np. przeszkody w za- fu

|"r^ett-i.i^ irUk | Czcionkami Pom. Druk. Roi*. S. A, w Tomiu Bydgoska 50 1 k!adzii slraiki)' M minhtraęi. nte odpowiad'a za niedostarcznnie pUona |


